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Filja Bielsko wzgórze 20.

W a lk a  Niemiec o silny rząd.
Po żmudnych, kilkutygodniowych układach 

ze stronnictwami doszedł kanclerz Marks do 
przekonania, że tylko w  drodze nowych w y­
borów można rozwiązać przewlekły kryzys 
rządowy w Niemczech. Kryzys ten trwa nie­
przerwanie od dnia ostatnich wyborów, t. j. 
od 4 maja b. r., kiedy to z urny wyszedł obe­
cny Reichstag, pozbawiony —  podobnie jak 
Sejm polski i angielska Izba Gmin —  stałej 
większości. Na 471 członków Reichstagu liczą 
rządowe stronnictwa środka zaledwie 155 no- 
słów (centrum 66, ludowcy 45, demokraci 28, 
bawarska' part ja ludowa 16), mogły więc tylko 
przy poparciu 100 socjalistów zapewnić więk­
szość rządowi Marksa— Stresemamna.

Bvła to sytuacja na dłuższy okres czasu 
niemożliwa do utrzymania. Rząd nigdy nie bvł 
pewnym, czy jego przedłożenia, a nawet ukła­
dy z innemi państwami (np. protokół londyń­
ski) znajda w Izb'e większość.. Z tego powodu 
dążył kanclerz jużto do rozszerzenia większo­
ści rządowej na 96 nacjonalistów niemieckich 
i 100 socjalistów (wielka koalicja), jdjfto na 
samych tylko socjalistów (centrolew). Obie 
kombinacje rozbiły się o niechęć socjalistów 
do zawierania sojuszów ze stronnictwami mie- 
szczańskieml. Wobec tego pod naciskiem lu­
dowców i m:n. Stresemanna próbował kancleiz 
w  ostatnich dniach wciągnąć do większości 
rządowej samych tylko nacjonalistów. Godził 
sie już na oddanie im czterech tek. a p. Herg- 
toiwi nawet wicekanclerstwa, jednak kombina­
cja ta rozbiła się ostatecznie o opór zarówno 
demokratów, jak i własnego stronnictwa kan­
clerza, t. j. centrum, które pod wpływem swego 
lewego skrzydła odmówiło udziału w  rządzie 
wespół z nacjonalistami, otwartymi wrogami 
republikańskiej konstytucji wejmaTskiei i w y­
konania planu Da/wesa. Opór demokratów 
i centrowców przeciw współpracy z pp. Herg- 
tem i  Westarpem miał za źródło obawę, ze 
zagranica, która w ostatnim czasie okazywać 
zaczęła Niemcom wiele sympatji i pomocy, 
znowu się od nich odwróci, gdy zobaczy w  rzą­
dzie berlińskim ludzi z erv wilhelmowskiej, 
głoszących jawnie idee rewanżu, militaryzmu 
i powrotu do monarchjL Podobno jednym z po­
wodów zerwania centrowców z nacjonalistami 
był także opór tych ostatnich przeciw kandy­
daturze Marksa na prezydenta Rzeszy. Wobec 
fiaska rokowań musiał rząd Marksa zaapelo­
wać do wyborców.

Sznse wyborcze trzech stronnictw rządo­

wych są pomyślne. Mogą one pochwalić się 
ogromnym wzrostem prestige‘u Niemiec w  świę­
cie. protokołem londyńskim, sympatją L igi Na­
rodów, poparciem Anglji, wielkim sukcesem 
800-miljonowej pożyczki. Udało się rządowi 
Marksa uzyskać usunięcie okupacji Ruhry do 
sierpnia 1925 r. i właśnie wczoraj wojska fran­
cuskie opuściły Dortmund. Kontrolę nad zbro­
dniami niemieckiemi obejmie zamiast Ententy 
Liga Narodów, a jest nadzeja, że także war­
sztaty Zeppełnów zostaną Niemcom pozosta­
wione. W  Paryżu wieje wiatr tak przyjazny dla 
Niemiec, jak nigdy od roku 1919. Gospodarczy 
rozwój Niemiec jest zapewniony mimo rat re- 
paracyjnych. Wszystkie te atuty służyć będą 
stronnictw Dm rządowym znakomicie w  walce 
zarówno z nacjonalistami (96) i hitlerowcami 
(32), jak i z komunistami (62). Ci ostatni za- 
oewne poniosą wielką, klęskę.

Wypadki w  Niemczech posiadają dla nas 
wielką doniosłość, jako wyraz dążeń do utwo­
rzenia silnego rządu. Obserwujemy te tenden­
cję w  Anglji, w Niemczech, Francji, Włoszech, 
Czechosłowacji i  t'. d . 'Jedynie Polska nie

Berlin. (PAT.) Prezydent raeszy na propozy­
cję kanclerza podpisał dekret rozwiązujący nar- 
lament niemiecki. ■ >

Decyzja ta jest skutkiem rezolucji uchwalonej 
w poniedziałek po południu przez frakcję demo­
kratyczną, której przywódcy Koch i Erlielcns za- 
komrnlkowali kanclerzOvd, że uważłją utworze­
nie gabinetu prawicowego za niepożądane dla po­
łożenia międzynarodowego Niemiec i odmawiają 
wzięcia w nim udziału. Przebieg rokować, jakie 
poprzedziły te decyzje, był następujący:

W ciągu przedpołudnia kanclerz Marks wysto­
sował list do przywódców partji nacjonalistycznej 
i demokratycznej. W  pierwerym liście kanclerz 
prosi o zawiadomienie go do godziny 5 popołud­
niu, ery nacjonaliści zgodziliby się wziąć udział 
w utworzeniu gabinetu, zadowalając się trzema 
portfelami, zamiast czterech żądanych przez nich. 
W drugim liście kanclerz prosi o uwiadomienie go 
w tym samym terminie, czy frakcja demokratów

W dzisiejszym nomerze:
Walka Niemiec o silny rząd (art. wstępny). 
W. Z.: L Międzynarodówka i Polska.
K. H. Rostworowski: Przejażdżki na Rosy- 

nancie.
Biskup i młodzież.
Sesja jesienna Sejmu.
Kim jest marszałek Tszang-Tso-Lin? 
Przewiezienie zwłok Sienkiewicza do Polski. 
Reichstag rozwiązany.
Herriot rofistą.
Kraków w hołdzie Sienkiewiczowi.
Groźne przesilenie w teatrach.
Tydzień lotniczy.

czyni prób celem wyścia z obecnego bezwładu. 
Może to n.nm przynieść rezultaty katastrofalne. 
Gdy w  Moskwie i Berlinie silne rządy będą 
prowadzić politykę na daleką metę, a u nas 
systemem stanie się dojutrkowanie, to wielką 
walkę o przyszłość Polski przegramy nieza­
wodnie. Wybory niemieckie przypominają nam 
najważniejszy nasz obowiązek: obowiązek 
stworzenia silnego rządu.

*
zgodzi się na utrzymania dra Geslera na afcińfwi- 
sku ministra Reichswehry w gabinecie prawico­
wym. Cytowana powyżej edyowiećź frakcji de­
mokratycznej Oznacza rcnlasn w koalicji stron­
nictw umiarkowanych, na której opierał się ga­
binet Marks i  i Strescmana, a który to rozłam po­
ciągnął za sobą rozwią-mie parlamentu.

PODŁOŻE KRYZYSU.
Nacjonaliści nie zgodzili się na centrowego 

kandydata na prezydenta.
Bedin. (AW.) Wiadomość o rozwiązaniu par­

lamentu, która stała się znana w późniejszych go­
dzinach wieczornych, wywołała liczne komentarze 
w sferach politycznych. Ogólne mnhmanie ' '- 'i  
w tym kierunku, że kanclerz Marks występując 
imieniem centrum, nie uzyskał ze streny nacjona­
listów przyrzeczenia, iż przy najbliższych wybo­
rach na prezydenta rzeszy stanowisko to F'=ypa- 
dnie kandydatowi centrum. Centrum, które ,v cza­
sach ostatnich znajduje się pod wpływem, swoje­
go lewego skrzydła, pragnęło wyjaśnić sytuację

Parlament niemiecki rozwiązany.
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Solistyczny pogląd Herriota na sprawę przekonań religijnych.
Boulognc sur Mer. (PAT.) Na banciecie wy­

danym z okazji zamknięcia kongresu radykałów, 
Herriot wygłosił dłuższe przemówienie, w którem 
przedstawił sytuację polityczną wewnętrzną i ze­
wnętrzną kraju.

Mówca zaznaczył, źe poprzedni rząd przyjął 
plaif Dawesa. rząd zaś obecny starał się uczynić 
ten plan możliwym do wykonania oraz wprowa­
dzić pewne ulepszenia. Co dotyczy sprawy ewa­
kuacji Zagłębia Ruhry —  mówił Herriot —  nale­
żało wybrać pomiędzy polityką akcji odosob­
nionej, narażając się wtedy na ryzyko, a polityką 
współpracy ze sojusznikami. Rząd wjbrał tę dru 
gą drogę, czyniąc zadość woli Francji demokra­
tycznej. Frfttnjer poukreślił znaczenie roli, jaką 
odegrała w Genewie delegacja francuska, przy- 
czem powiedział: Francja wystąpiła z wołaniem 
o pokój, wzywając do akcji o pokój bez żadnej 
myśli ubocznej, wszystkie narody.

Przechodząc do sprawy stosunku rządu do 
władzy duchownej, prcmjer zaznaczył, że rząd nie 
występuje bynajmniej przeciwko swobodzie prze­
konań religijnych, jednakże duckt ' ieństwo nie 
może interwenlo ivać w sprawach państwowych

zewnętrznych i wewnętrznych, a obowiązujące
prawa powinny być bezwarunkowo szanowane.

Dalej Herriot podkreślił wpływ sytuacji finan­
sowej kraju na niezależność jego oolityki na po- 
stępy w dziedzinie społecznej. *  u-m bardziej na 
walkę przeciw drożyżnie. Co . tyczy walki 
przeciw drożyżnie, to nasuwa' u dwie ko­
nieczności, a mianowicie wa ■- spekulacją 
i wzmocnienie produkcji, zwiń ' lej. Mówca
zakończył swe przemówienie, przed.-tawiając obraz 
polityki socjalnej rządu.

(Słowa wypowiedziane przez H ta, a będą­
ce wyrazem jego stosunku do wfauĄ duchownej, 
przeczą sobie samym. Jeżeli bowiem p. Herriot 
twierdzi, że rząd jego nie występuje przeciw swo­
bodzie przekonań religijnych, to negacją tego jest 
druga część jego zdania, gdy odmawia duchowień­
stwu prawa interwencji przeciw takim zarządze­
niom, które się tej swobodzie przekonań sprzeci­
wiają. Taką właśnie negacja swobody religijnej 
jest zamiar p. Herriota zniesienia ambasady przy 
Watykanie, a temsamem pozbawienia katolików 
francuskich bezpośredniego kontaktu ze Stolicą 
Apojtolską. —  Red.).

Ruch przedwyborczy w Anglji w stadjum gorączkowem.

i zgttdaBo p*ę ja  udział w rządzie jedj nie pod wa­
runkiem, te nacjonaliści rgodzą się przy wybo­
rach na prezydenta na kandydaturę wysuniętą 
przet centrum. Przyrzeczenia takiego nacjonaliści 

. dać nie chcieli, wobec tego centrum zdecyaowalo 
Big na nowe wybory.

v Nowe wybory 7 orodnia.
BerHn (PAT.) Nowe wybory do reichstagu od- 

będi się prawdopodobnie 30 listopada. Konsty­
tucja przepisuje jako ostateczny termin dla wy­
borów 60 dni, jednakże zastosowanie tego ter­
minu w danym wypadku nie byłoby możliwe ze 
Względu na święta Bożego Narodzenia.

Jett prawdopodobne, że równocześnie z wy­
borami do reichstagu odbędą się także wybory 
do sejmu pruskiego, gdyż komisja regulaminowa, 
sejmu pruskiego w zeszłym tygodniu przyjęła re­
zolucję oświadczającą się za tem, iż w razi3 roz­
wiąż lula reichstagu musiałyby się odbyć także 
.wybory do sejmu. Ostateczna decyzja w tej spra 
jrie zapadnie na plenum sejmu.

Dzienniki podnorzą, że z chwilą rozwiązania 
reichstagu ustaje nietyk iność poselska i że praw­
dopodobnie nastąpią aresztowania szeregu posłów 
komunistycznych, ściga *ycb przez władze poii- 
eyjae i sądowe.

Posłowie reichstagu "trzymają djety do końca 
tego mieeaącaL

Berlin. (PAT.) Urzędowo donoszą: Prezydent 
republiki wyznaczył terała ogólnych wyborów do 
reichstagu nu dzień 7 grudnia.

WALKA WYBORCZA JUŻ SIĘ ROZPOCZĘŁA.
Berlin. (PAT.) Dzienniki zauważają, że #ą1ka 

wyborcza właściwie już się rozpoczęła. Znamien- 
nem dla niej jest porozumienie między niendr-ką 
oartją ludową a idem.ećkimt nacjonalistami. Oba 

i te stronnictwa me będą się wzajemnie zwalczały. 
Strormctwa środka i aocjaJiści sądzą, że odniosą 
przy wyoorach sukcesy, natomiast przypuszczają, 

jże feamuniód poniosą przy wyborach straty.

Protest giełdy berlińskiej przeciw podatkom
Berlin. (PAT.) Dziś o geddrie 1 w południe 

jpmed ogłoszeniem kursu oficj dnego nft giełdzie 
I berlińskiej, przedstawiciele banków, maklerzy 
j i urzędnicy giełdowi odbyli zgromadzenie, na któ- 
.-em postanowiono rawiecić prace giełdowe na 
znak protestu przeciwko wyrokln podatkom obro­
towym jakie obciążają operacje giełdowe. W  dniu 
'dimniejszym ogranie! ono pracę do ogłoszenia kto* 
8u dewiz. Posiedzenie przybrało charakter mani­
festacji, w cz*>sie której kilku mówców, a miedzy 
innymi jeden t  dyrektorów „Deutsche Bank1 
"Wasserm urn wygłosił gwałtowną mowę przeciw­
ko obecnemu systemowi Dodatków, poczem znaj­
dujących się na giełdzie interesentów wezwano do 
opuszczenia budynku. Nie jest Jeszcze pewne, 
kiedy gicłJa podejmie normalne prace.

DZIŚ NASTĄPI EWAKUAJJA DORTMUNDU*

Berlin. (AW.) Ftapcuti OpiŁicżają Dortmund 
'dn. 22 b. m. rano. Władza nrtechodzł do fąk pó- 
licji niemieckiej, Którą zgrupowano już w wiel­
kiej ilości w ".Jednith miejscowcśeiach. Od in. 16
b. m. na terenie okupowanym obowiązuje nirmie- 
jcki rozkład jazdy.

Karlsruhe. (PAT.) (Wolffb Wczoraj opuściły 
Wojska francuskie tutejszy port nadneński. Pozo­
stawiono tylko 15 żoomurzy dla międzynarodowej 
kontroli okrętów.

™  JNY MAUAŻYN AMUNICJI W  BERLINIE.
Taryż. (PAT) „Joumd“ dtoori z B«dina, że 

[w czasie niespodziewanej wizyty npędzysojufezni- 
czej komisii kcntrolnei w pzedsiąbiott,t wie prze­
my łowom w Berlinie wykryto w sobotę wiele ty­
sięcy pooirków, zamówionych przez fiąd Rzeszy 
wbrew postanowi"*ł!om traktatu wersalskiego.

SOWIETY ODROCZYŁY RATYFIKACJĘ 
TRAKTATU Z ANOLJĄ.

Moskwa. (PAT.) Że względu na prżdfcilónte 
w Anglji, centralny komitet wykonawczy tW<ą- 
zku republik sowieckich f nstanoWił odroczyć 

.sprawę ratyfikacji trakUtu aogielsko-aowieckieyo.

Londyn. (PAT.) Wszystkie partje polityczne 
■ozwijają gorąc ' wą działalność wobec fal: tu, że 
termin wyborów nastąpi za tydzień. II nić manda­
tów, o które ubiegają się kandydaci, wyncA obe­
cnie 583, gdyż 32 kandydatów zcc* wybranych 
automatycznie. Liczba kobiet, które posta-tly 
swą kandydaturę wynosi 41, w tem 22 kandyda- 
tc-k Labour Pairltr, a 12 kandydatek part,fi ken- 
serwat; wnej, 6 kandydatek pa.tji Rberatnej i 1 
niezależna.

NIE BYŁO UKŁADU KONSERWATYSTÓW 
Z  lIBERAłAMI.

Lóndyn. (PAT.) Lokalne porozumienia między 
tiberah mi a konserwatystami w sprawie nlewy- 
staw lania kandydatur w poszczególnych okręgach

Wybory do parlamentu itorwegsltlego.
Chrystiania. (PAT.) Wczoraj odbywały się wy­

bory do stortingu. Udział wyborców -wynosił 
70—80%. Według dotychczasowych zestawień, 
wybory dały następujące rezultaty: prawica otrzy­
mała 60.7% głosów, part ja Chlooska 63.795, le­
wica 62.583, “Ocjalna demokracja 15.507, part ja 
robotnicza 40.023 komuniści 12.236, radykalna 
fart ja ludowa 9.149. Brak jesztte zestawień i  sze­
regu okręgów.

P. SIKORSKI W  ROLI „MINISTRA 
MARYNARKI".

Pafyż. (TAT.) „Matin“ wspominając, że podróż 
ministra Sikorskiego ma na celu między innemi 
zapewnienie żóglugł morsKiej między Francją 
a Polską, donosi, że ooegdaj podpisany został 
uktttd 1”  sprawie dalszej budowy portu w Gdyni 
Pracć zaczęte przez towar*ystwo francuskie, bę­
dą dalej energicznie kontynuowane. W związku 
z pobytem ministra Sikorskiego w Paryżu, dzien-

wyborczych nie są wynikiem jcldegckolwlek for­
malnego układu między obydwoma narijand, lecz 
czysto prywatnemi umowa ni. PorezumiorJa te nie 
znaczą, aby liberałowie mieli obowiązek głosować 
za konserwatystami. Partja ‘ ‘beralna zaznacza, że 
podczas ostatnich wyborów liberałowie i Labo1 
Party, chociaż byli przeciwni systemowi protek­
cyjnemu par ji kcr.scrWatywnlj. prowadzili jed­
nak gorącą walkę miedzy sobą. W obecnych wy­
borach wy łącznie w okręgach, w których konser­
watyści ałł.o liberałowie nie mają najmniejszych 
szans do otrzymania mandatu, połączą się prze­
ciwko Labour Party, gdyż nie zgadzają się z nią 
w kwestji traktatu angielsko-sowieckiego. Część 
prasy liberalnej, przedewszystkiem „Daily News11, 
Wyraża w tym kierunku sWe niezadowolenie i pro­
testuje przeciw osiągniętym porozumii niom.

nik przypomina Ostatnią wspólną demonstrację ro­
syjskich i niemieckich okrętów wojennych wzdłuż 
wybrzeży polskich.

Wlfstawd. (Telef wł.j Min, Sikorski powraea 
z PaTyia w sóbntę dn. 25 b. m.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Waluty: Dolary 6.18 i pół, franki fr. 27.10,
Czekk Belgja 21 99, Holami ja 203.90, Londyn 

'3 n>7— 23.29, Nowy Jork 5.18 i pół— 5.18—5.18 
i pół, Paryż 27.13— 27.00 Praga 15*49, Szwajcarja 
99.95. Wiedeń 7.32 i pół, Włochy 22.63, Sztokholm 
139.31.

Papiery państwowa: MHjonćwka 0.75—0.76, 
bony złote 0.93 —0.92, pożyczka złota 5.90—5.80, 
'ożyczka dolarowa 3.60—3.62.

Papiery kredytowe: 4 i pół proc. listy zamt 
<red. ziemskie 24.00— 24.25, pożyczka kolejowa 
100—9.20. * oroc. listy kred. ziemskie 19.75, 
4 proc. listy zast. dolarowe 4.50.

Wiedeń, dnia 21 października. (PAT.) (Jiełda. 
Warszawa 13.600—13.700

Reaktywowanie gabinetu Davidovioza.
Bfiłogtód- (PAT.). Rokowania w końttku, oraz 

miąday przywódcami stronnictw, celem rozwiąza­
nia przetileida, trwały całą nuc z niedzieli na po­
niedziałek do godz. 8 rano, poczem podjęte zostały 
na nowo o godz. 8 rano. W mieście panowało wiel­
kie naprężenie, tłumy otaczały gmach skupciyny, 
oczekując decyzji. Główna wa.ka toczyła się mię- 
iiy zwolennikami polityki pojednania, a zwolen­
nikami polityki silnej ręki, reprezentowanymi przez 
dawną koalicję. Koło godz. 18 dało się odczuć 
ogólne znużenie, co ułatwiło zawarcie pewnego 
rodzaju rozejmu.

Stronnictwa porozumiały się w tym kierunku, 
że ma być reaktywowany dotychczasowy gabinet 
DaVidowicza. Tylko na miejsce dotychczasowego 
ministra Wojny Hadlcza ma wejść korne ud'nt

nń ri dywizji kawalerji w Bifłogrodaie. Posło­
wie stronnictwa Fadicza nie będą reprezentowani 
w tym gabinecie. Ten noWy gabinet mtt być przej­
ściowy.

O go Iz. 18.30 rozpoczęło się posiedzenie *,kup- 
czyny. Frzyytąptono do wyborów nowego prezy. 
djum.

Na podstawił układu między stronniai wami 
wybrany został prezydentem pońownie dotychcza­
sowy prezydent Ljuna Jbvanovićż, który otrzymał 
233 głosy na 250 głosujących.

Pierwszym wiceprezydentem wybrany został 
dr, Macak ze stronnictwa Rad cza, drugim wice­
prezydentem dr. Józef Hohujtc że słoweńskiego 
stronnictwa katolickiego.
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I. Międzynarodówka i Polska.
W  ubiegłą niedzielę urządziła krakowska PPS. 

..obchód 60-tej rocznicy założenia socjalistycznej 
międzynarodówki11. Przemawiał m. i. pas. Czapiń­
ski, który w następującem zdaniu przedstawił 
przyczynę powstania międzynarodówki: „Pretek­
stem do jej założenia było wyrażenie protestu 
przeciw znęcaniu się caratu nad Polską".

Zebrani (zresztą dość nielicznie) robotnicy kra­
kowscy przyjęli to twierdzenie pos. Czapińskiego 
do wiadomości, sądząc w ubóstwie ducha, że istot­
nie socjalistyczną międzynarodówkę założono w ro­
ku 1864 w Londynde na znak „protestu przeciw 
znęcaniu się caratu oad Polską11. Niemniej jednak 
zdanie posła Czapińskiego pozostanie jednem

litvki. Rząd p. Grabskiego niema za «obą żad­
ne nartji. co możnaby w pewnwch wypadkach 
poczytać za zaletę, ale w obecnych stosunkach 
wywołuje to brak jednolitej —  poza fiskaliz­
mem —  polityki rządowej, co potęguje się 
jeszcze sprzecznością programów poJśtyczmvch 
poszczególnych ministrów i różną ich wartością 
fachową. Bezprogramowość rządu hamuje za­
równo prace Sejmu, jak i działalność admini­
stracji, co daje się odczuć szczególnie na kre­
sach. We wszystkich stronnictwach panuje 
przekonanie, że tak dailej być nie powinno i że 
utworzenie silnego, parlamentarnego rządu jeet 
koniecznością państwową, Niestety brak zde­
cydowanej większości ciągle jeszcze uniemożli­
w i0 sanację rządu i Sejmu. Stronnictwa burzą 
się i krytykują, ale żadne z nich nie chce 
wziąć odpowiedzialności za obalenie rządu, 
gdyż w  braku większości sejmowej przyjdzie 
znowu rząd pozaparlamentarny, zaipewne nie 
lepszy od obecnego. Nie dziwimy się, że w  ta­
kich warunkach coraz częściej podnosi się głos 
za rozwiązaniem Izb i  rozpisaniem wyborów. 
Na taki krok zdrJyła się dpiSiaj Rzesza Nie­
miecka, by ' jść d>o stał.*] większości, ten 
krok uczynił przed dwoma tygodniami rząd 
Mhcdonałda. Obecnie i u ios NPR, uchwalił 
domagać się nowych wyborów, nie widząc in­
nej drogi prowadzcej do silnego rządu. Ozy 
istotnie i mej drogi niema? Czy myśl p. Thu- 
gutta nie znajdzie na lewicy zwolenników? 
Ozy porozumienie prawicy z częścią lewicy 
jest absolutnie wykluczone? Odpowiedź na te 
pytania da rozpoczynająca się sesja jes!enna. 
Polska musi dojść do silnego, stałego rządu. 
Jeśli Sejim tego rządu nie wytworzy, wówczas 
na porządku dziennym stanie istotnie sprawa 
nowych wyborów.

z bezczelniejszych jego naciągań prawdy do ce­
lów partyjnychl

Rzecz bowiem miała się zgoła inaczej. Powsta­
nie i. międzynarodówki nie zostaje w żalnym 
przyczynowym związku z takim lub innym losem 
Polski w latach sześćdzi“uątych. Dokonało się 
na skutek agitacji socjalistycznych organizacyj 
Niemiec, Francji i Anglji, dla których końcowe 
słowa mani.estu komunistycznego Marksa z roku 
1847: „Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie 
się11 —  były rozka^ an naczelnym w akcji robot­
niczej.

Projekt stworzenia międzynarodowej, politycz­
nej organizacji robotniczej na zasadzie walki klas 
wypłynął w roku 1862 w czasie światowej wy- 
fawy w Londynie. Robotnicy socjalistyczni An* 

glji i Francji w „duchu międzynarodowego brater­
stwa11 zgromadzeni w sali londyńskich trade-mio- 
nów zastanawiali się nad realizacją tego projektu. 
Dopiero jednak w roku 1864 w dniu 28 września 
założono „Międzynarodowe stowarzyszenie robot­
nicze11 i wybrano komitet, którego główną indy­
widualnością był Karol Marks.

Jeśli na tern zebraniu padło jakieś słowo ra 
korzyść Polski, to było to wynikiem tych przy­
chylnych dla Polski nastrojów, które ogarnęły 
liberalne koła Europy po roku 1860 na skutek 
ujawnienia krwawych metod carskiego rządu. By­
łoby niezrozumiałem dla Europy, gdyby zebranie! 
socjalistyczne w Londynie obradujące wśród ha­
seł „wolności11, ani jednem słowem nie wyi o wie­
działo się na korzyść popularnych w roku 1864 
Polaków, walczących z caratem. Zaniedbam© to 
by>oby poproś tu malczącem eołidary *owanium się 
socjalizmu z najbardziej despotycznym rządem 
Europy. Podobnie wiec, jak protestowano przeciw 
cesarstwu Francji i Niemiec, wyrażono oburzenie 
z powodu carskich rządów w PoJsce. To wszystko! 
Stąd jednak daleko do twierdzenia, jakoby wła­
śnie ten proter* miał posłi iżyć za „pretókst11 lub 
powód do założenia L międzynarodówki;

W  rzeczywistości zaś pierwsza, jak i następne 
międzynarodówki socjalistyczne nie odznaczały 
się nigdy nie już sympatjumi dla Polski, ale na­
wet zrozumieniem jej narodowych postulatów. 
Przez długi cza nie uznawano w socjalistycznej 
międzynarodówce „narodu polskiego11, a polskie 
part je socjalistyczne należały do niej j|aito frakcje 
partyj Austrji i Rosji.

Sam Marks zresztą, który był właściwym twór- 
oą L międzynarodówki i ktć-y jej dał program 
w postaci t. zw. „adresu inauguracyjnego11 i wstę­
pu do statutów, odznaczał się —  jak wiadomo__
głuchą nienawiścią do Polski. W jego żydowskiej 
duszy nie mogło być miejsca na zrozumienie na-

Sesja jesienna Sejmu.
Wołanie o silny rząd. Czy rozwiązanie Sejmu?

Zbiera się we środę Sejm na sesję jesienną, 
na której z natury rzeczy głównym przedmio­
tem obrad będzie budżet, wykazujący w  wy­
datkach na rok 1925 cyfrę o 500 miljonów 
wyższą, niż budżet roku bieżącego i zbliżający 
się już do poważnej sumy dwóch miliardów. 
Poza budżetem głównemi sprawami, które w y­
pełnią sesję jesienną, będą projekty samorzą­
dowe, oraz ewentualne projekty w  sprawie 
mniejszości niemieckiej i żydowskiej, o ile je 
rząd na czas Sejmowi przedłoży.

Obecna ciężka sytuacja gospodarcza i poli­
tyczna państwa wywoła niezawodnie w  Sej­
mie żywą dyskusję i rząd Grabskiego znajdzie 
się w  niemałej opresji. Faktom jest bowiem, 
11, rząd obecny zachowuje się wobec przesile­
nia gospodarczego albo biernie, albo używa 
środków, które jpk np. restrykcja kredytów 
w  Banku Polskim i PKO. nie prowa łzą do 
celu. O pożyczce zagranicznej nic nie słychać. 
Funkcfmmje dobrze tylko śruba podatkowa 
i to tak dobrze, że drobny przemysł i handel 
a ta je przed widmem ruiny. Szczególnie poda­
tek obrotowy, doskonały na okres inflacji, oka­
zuje się w  swej obecnej postaci szkodliwym 
dla życia gospodarczego i potęgu'ącym dro­
żyznę, Bedzie musiał albo nledt zmianie, albo 
ustąpić innej formie podatku pTzemvsłowego.

Dużo gorzej przedstawia się sytuacja poli­
tyczna. W  przeciągu ostatnich kiMu miesięcy 
dokonały Niemcy triumfalnego wejścia ha are­
nę polityki światowej. Pożyczkę 800 miliono­
wą subskrybowano dla nich zagranica w kilku 
kwadransach. W  Londynie traktowano je jako 
rów noTzednego kontrahenta, < w Genewie 
oczekują ich od tygodni otwaite ranvntia L igi 
Narodów. Nasz delegat, p. Skrzyński przyłą­
czył się ze zdumiewającą gotowością za którą 
też uzyskał pochwały całej żydowskiej i ger- 
mauofilskiej prasy, do chóru, zapraszającego 
Niemców do Ligi... Ośmielone Niemcy doma­
gają się już teraz odebrania nam Pomorza I G. 
Śląska, znajdując dla tych preter av i sympa­
tyczne ncho nie tylko w Anglji, a b  w całej 
II. Międzynarodówce i w całej masonerii... 
Równocześnie Rosja sowiecka przez uznanie 
Francji otrzymuje ostateczne przyjęcie do 
koncertu europejskiego. Jej w o łv r  polityczny 
w Europie rośnie, a z nim wzrasta jej agre­
sywność, której przejawem są napady dywer­
syjne i bandyckie na naszych wschodnich kre­
sach. oraz sabotaż trakfatu ryskiego.

Sytuacja zagraniczna wymaga od Polski 
silnego rządu oraz jasnej i konsekwentnej po-

Przejażdżka na Rosynancie.
Osjuba p. Skoczylasa jest mi najzupełniej obo­

jętna. choćby z tego prostego powodu, że z „Ro- 
synanty11, na którą mię łasKawie wsadził, prawdo­
podobnie potrafię zejść bez szwanku. Pod tym 
względem mam Jul pewną rutynę. Swojego czasu 
pędzfleci na kozackim kcuiu, no i nic, więc teraz 
mole także będzie no i nic. Otatecznip domkiszo- 
tr-rja nie jest donkoszonerją. Są nawet tacy kł>'- 
rzy dopatmją się w niej głębszej, do, wcale sza 
cownej treści I słusznie. Wolę człowieka, który, 
ożywiony „rycerską krwią11, ujrzy w wiatraku n*e- 
przyja/cWa. niż człowieka, który, pozbawiony ry­
cerskiej krwi ujrzy w kryształowo czystej kobie­
cie ewentualną on z ustkę. —  Trudro mi bowitm 
zgodzić się na twierdzenie p. Skoczylasa, że wypo­
wiadając zdania: „nie wiem, Se jest prawdy w po­
głosce, którą w sferach teatralnych powta-zają. że 
przeróbki scenicznej dokonała z powieści Rjtrtfera. 
„Między nocą a brzaskiem11 żona ś. p. Rittnera11 —  
a dalej: „Prawna i tak nie da się utrzymać długo 
w ukryciu i wcześniej czy później w"idzie na jaw, 
w jakim stopniu nadużyto naawigka autora nie­
żyjącego do reklamowania tej sztuki. Ale wtedy 
cała sprawa nabierze cech skandalu11 — tru ino 
oni, dow arzam, uwierzyć, że wypowiadając te zda­
nia .T-ikt nie miał zamiaru ubliżyć pani Rittnero- 
wej11 i że powtarzając je .storna pan Rostwo­
rowski potworności, o których nikomu się nawet 
nie śniło11.

Bo ciekawym bardso, jakby się p. Nikt zacho­

wał, gdybym, p*sząo o jego działalności, umieścił 
następujące uwagi: „nie wiem, fle jest prawdy
w pogłosce, którą w sferach kupieckich powta­
rzają, że p. Nikt fałszuje weksle. Prawda i tak nie 
da się utrzymać długo w ukryciu i wcześniej czy 
później wyjdzie na jaw, w jakim stopniu p. Nikt 
nadużył kredytu rwoich przyjaciół. Ale wtedy oała 
sprawa nabierze cech i kandalu".

Przypuszczam że p. Nikt zamiast p bań rozża­
rzoną belkę w oko Polifema, wepchnąłby ją w mo­
je usta, ażeby język mi skołozał. I uczyniłby nie 
tylko roztropnie, lecz i sprawiedliwie. A jeśliby 
"ego nie uczy oR, to prawdopodobnie postawiłby 
nmie przed sanem honorowym. A  gdybym wów­
czas ośmielił się twierdzić, że: „me wiem doprawdy 
z dwojga już złego, co jest gorsze, czy jednorazo­
we (!) przytoczenie pogłoski o fałszerstwie p. Ni­
kogo, cay wyciąganie joj na te nat dyskusji sądów 
honorowych11, to p. Nikt miałoy wszelkie prawo 
zwątpić albo w moją poczytalność, albo, co uai- 
mniej, w moją rycerskość. Dzięki Bogu nie mam 
ani obowiązku, ani potrzeby zajmowani się Ni- 
k m Daleko więcej zaciekawia mię kwest ja aa- 
^ady.

P. Skoczylas zdaje się głosić, że recenzentowi 
teatralnemu wolno używać krytyki zamiast palki 
i przy sposobność5 recenzji rozwalać nią głowę ip. 
kierownika teatralnego nie tylko jako „doradcy 
t< atru11, ale i „jako człowieka". Pan Skoczylas 
zdaje się głosić, że wiolno recenzentowi przecho­
dzić z przybytku sztuki do przybytku nie wiem 
czego, gdre operuje się nie wiem czem w rodzaju: 
„Je oo najsmutniejsze, to to, że ludzi takiego po­

kroju jak p. T. Świątek opłaca się groszem pu­
blicznym11. Wreu/cde p. Skoczy’as, jak to poprze­
dnio wykazałem, przypuszcza, że cłowem „skann 
dal11 wolno operować bezkarnie i bezpodstawnie, 
mając zawsze iw zaoadrai fortel UlisBe a.

Niestety, oo dobre w jaskini, to nie dobre na 
szpaltach dzienników. Oo dobre w r*a umku lo Cy­
klopów, to niedobre w stosunku do dwuooznyrh 
kolegów po fachu. RerenzeOi może być Nikim: 
wyłącznie wówczas, kiedy nic nie pisze. Ale skoro 
raz chwyta za pióro, musi być kimś, kto nie kom­
promituje krytyki i kto za pasane słowo odpowiada.

Dlaitego w cebi wykreślenia granicy pomiędzy 
sztuką a nie wiem czem, z wróciłem się, I ponownie 
to czynę, do polskich Związków literackich i 
aziennSkajrakłch z trzema pytaniami:

1) Ozv recenzent teatralny ma prawo rozsiewać 
infamiczne pogłoski bez poprzedni'go zbadania 
ile jest w nici prawdy?

2) Czy ma prawo w imię tego rodzaju pogło­
sek bezcześć ć wdowy po znuTłych autorach, za­
rzucając im, aż do ewentualnego odwołania, ewen­
tualność oszustwa?

3) Czy „najgłębsze przekonanie" oparte na rak 
płytkiej sumienności nie lasługuje na miano skan­
dalu?

A  teraz asŁJam z Roeyoanfy, zapewniając p. 
Skoczylasa, że dalszej ewolucji jego. jak się zdaje, 
..dowcipów11 na mój temat i jego „nowych zasad" 
bynajmniej śledzić nie będę.

K. H. Rosta OMM m m l
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Bzychi tradycyj narodowych! A  wyraz swoim prze­
konaniom dał w jednym ze swoich listów. Pisał 
yr nim o Polsce:

„Im bardziej rozmyślam o bistorji, tern 
jaśniej rozumiem, że Polacy to naród w stanie 
rozkładu. Można posługiwać się nimi tylko 
jako środkiem i to do tej chwili, dopóki Ro­
sja nie przeżyje rewolucji agrarnej. Od tej 
chwili Polska straci wszelkie prawo do Istnie­
nia... Wniosek: na Zachodzie odbierać Pola­
kom wszystko, co tylko można! Zostawić im 
tylko gospodarstwo rolne, wysyłać ich w o- 
gień, odbierać im ziemię, ukazując im perspe­
ktywę Rygi i Odesy, a na wypadek, jeśli bę­
dzie można wciągnąć w rewolucję Rosjan, złą­
czyć ich z tymi ostatnimi i ostatecznie zmusić 
Polaków, aby pogodzili się z faktem". (Brief- 
r  chsel, Ł I., pg. 189).

Nie mogło być inaczej! Celem I. międzynaro­
dówki i u top,ją Marksa było wywołanie światowej 
rewolucji robotniczej! Zagadnienia narodowe zaś, 
jeśli odgrywały w niej jaką rolę, to tylko rolę 
przeszkody w rozpalaniu się pożaru rewolucyjne­
go. Dążność zatem polskiego narodu do niepodle­
głości krzyżowała się z dążnościami międzynaro­
dówki socjalistycznej. Jaskrawym wyrazem tego 
konfliktu są zacytowane słowa Marksa.

W. Z.

Z dnia politycznego.
Dyskusja nad uniwersytetem ruskim.

W warszawskiem .socjalistyezmem „Jutrze" za­
jął się niedoszły prezydent Polski p. Baudoin de 
Courtenay uniwersytetem ruskim. Oświadcza się 
stanowczo za Lwowem, jako jedynem miejscem 
dla tego uniwersytetu, potem pisze:

„Chociaż umieszczenie uniwersytetu ukraiń­
skiego w Krakowie zakrawa na naigrawanie 
się i prowokację, to jednak trzeba wziąć pod 
uwagę, że zakładanie w danej chwili państwo­
wego uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie 
mogłoby odegrać rolę jaszcze gorszej prowo­
kacji objektywoej. Z dwóch prowokacyj należy 
■wybrać mniejszą. Nie można więc brać za złe 
ludziom, którzy pragnąc porozumienia i zbli­
żenia się z Ukraińcami i uważając za jedną 
z dróg, prowadzących do tego celu. danie na- 
koniec Ukraińcom ich' własnego uniwersytetu, 
próbują go tymczasem umieścić w Krakowie, 
gdzie większość zarówno profesorów i studen­
tów, jako też innych obywateli nie jest tak 
bezdennie umysłowo ograniczona i szowini­
styczna, jak we Lwowie".
P. de Courtenay —  jak widać —  je3t na Kra­

ków bardziej łaskaw, niż np. na Lwów. Czemu to 
przypisać? Czy przypadkiem nie pewnemu sta­
nowczemu wystąpieniu krakowskiej młodzieży 
w czasie pobytu p. Courtenay w Krakowie? Jeśli 
tak, to —  pokazuje się —  p. Courtenay jest do­
stępny tylko dla pewnego dość energicznego spo­
sobu argumentowania... Mniejsza zresztą o to; dość, 
Że nawet zaprzysięgły opiekun wszystkich mniej- 
szóści zgadza się (!) ostatecznie (!) na uniwersytet, 
ruski w Krakowie.

Tejsamej sprawy dotyczy ostatni naczelny ar­
tykuł „Gazety warszawskiej" p. t» „Uniwersytet 
czy katedry?" Organ N. D. daje wyraz poglądowi, 
że —  Rusina nie mają prawa do osobnego uniwer­
sytetu dla siebie, ale jedynie do katedr ruskich. 
Na poparcie zaś tego zdania powołuje się „Ga­
zeta warszawska" na ustawę szkolną, która w ar­
tykule 2 przewiduje tylko utrakwistyozne, a nie 
jednolite pod względem narodowym szkoły.

To wystąpienie „Gazety warszawskiej" uznać 
należy za chybione i niesprawiedliwe. Chybione 
z tego powodu, że sprawę, o której mowa, roz­
strzyga zupełnie jasno ustawa sejmowa z r. 1922, 
mówiąca wyraźnie o —  uniwersytecie, a nie o ka­
tedrach ruskich! Ustawa, na którą powołuje się 
„Gazeta warszawska", odnosi 3ię do szkół pow­
szechnych i średnich', nie zaś — akademickich*. 
Ale i niesprawiedliwe wystąpienie! I  Rusini (nie 
tylko Polacy) mają w Rzeczypospolitej polskiej 
prawo do wyższego szkolnictwa: maja je ze wzglę­
du na swą liczbę i wystarczający stopień kultury. 
Jest to jedno z „praw narodowościowych", stano­
wiących' podstawę nacjonalizmu, którego trybuną 
w Polsce jest właśnie —  „Gazeta warszawska".

„Kattowitzer Ztg" przynosi wiadomość o kry­
tycznych uwagach, których Rusinom lwowskim

udzielił nie wymieniony bliżej reprezentant misji 
angielskiego rządu. Miał on im oświadczyć, że 

„opinja publiczna Anglji porąco powitała ini­
cjatywę polskiego rządu (stworzenia uniwersy­
tetu w Krakowie). W Anglji nie rozumianoby, 
gdyby się ze strony ukraińskiej sprzeciwiano 
założeniu uniwersytetu ruskiego w Krakowie". 
Jeśli Rusini zechcą usłuchać rad angielskich’, 

wyjdzie to na dobre nie tylko państwu polskie­
mu, ale im samym przedewszystkiem.

Kim jest marszałek Tszang-Tso-Lm?
Z zamętu walk domowych w Chinach' wybija 

się coraz silniej na plan pierwszy nazwisko Tszang- 
Tso-Lina, generalnego gubernatora Mandżurji. Ten 
niekoronowany król północnej prowincji Chin z re­
zydencją w Mukdenie, podniósłszy bunt przeciw 
centralnemu rządowi, ruszył z wojskiem swem na 
Pekin i, jak dotąd, sprzyja mu szczęście wojenne. 
Nieco informacyj o jego życiu i karierze zdołał 
zebrać wybitny paryski dziennikarz p. Albert 
Londres, który zdobył się na odwagę zaryzyko­
wania audjeneji w „drewnianym pałacu" najgłoś­
niejszego dziś w świecie Chińczyka.

Tszang-Tso-Lin ujrzał światło dzienne w po­
łudniowych Chinach jako =vn żebraka i praczki. 
Żebrakiem był sam także aż do chwili, gdy w ro­
ku 1894 powołano go pod broń do walk z Japo- 
nją. Żołnierzem był jednak Tszang-Tso-Lin niedłu­
go, zaś z Japonją nie walczył wcale. A nie wal­
czył dlatego, bo choć nie odczuwał wstrętu do 
krwi, to jednak nie mogąc nauczyć się dyscy­
p l in y  — uciekł z szeregów. Jako dezerter tułał 
się po całym kraju, znajdując w końcu przytułek 
w klasztorze zakonnic francuskich koło miasta 
Nu-Tsjan. Tam też po paroletnim pobycie Tszang- 
Tso-Lin otrzymał chrzest, św. Koniec wojny chiń- 
sko-japońskiej był zarazem końcem jego klasz­
tornego życia. Późniejszy marszałek woj-»k chiń­
skich błąkał się podówczas długo po rozległych 
obszarach imperjum, aż wreszcie powrócił do ro­
dzinnych stron. Ale niewrócił sam. Siedem kara­
binów i 3ześciu ludzi — wszystko to razem „zna­
lezione po drodze" stanowiło jego w dosłownem 
tego słowa znaczeniu dobytek. Grupka jego ludzi 
poczęła rosnąć: po dwóch latach miał ich już 15 
tysięcy, t. zw. armii „Czerwonej Brody". W tej 
sytuacji znalazła go druga z rzędu wojna chińsko- 
japońska. W bystrej ocenie sytuacji zdołał umie­
jętnie wyzyskać intec#sy Chin i Japonji, dzięki 
czemu ujrzał się wkrótce marszałkiem chińskim 
i generalnym gubernatorem Mandżurji.

Buntując się obecnie przeciw władzy central­
nej zamanifestował, że nie myśli poniechać aspi­
racji do wyższych jeszcze godności, a reminiscen­
cje z dawnej przeszłości ułatwiły mu porozumie­
nie z Japonją, która przyrzekła mu już pomoc 
w jego akcji, a także ciche poparcie Francji, która 
z coraz większym niepokojem patrzy na rosnące 
wpłvwy Stanów Zjednoczonych i Anglji w Chi­
nach.

Z chrześc. ruchu robotniczego.
Konferencja Chrześc. Związków zawodowych 

w Skoczowie.
W niedzielę 12 października b. r. odbyła «:ę 

w Skoczowie licznie obesłana konferencja delega­
tów chrześc. Związków zawodowych Śląska Cie­
szyńskiego, której przewodniczył p. Grudzień 
z Jasienicy. Sprawozdanie z okręgu zdał p. Głu- 
szek, poczem wygłosił referat o programie pracy 
na przyszłość p. Front. P. Martinek z Cieszyna 
referował o sprawach robotniczo-gminnych. — 
Uchwalono rezolucje z żądaniem przyspieszenia 
uchwalenia ubezpieczenia na starość, utrzymania 
8-godzinnego dnia pracy, wezwanie rządu do 
energicznej walki z drożyzną, wyrażenie zaufania 
ks. posłowi Lomdzinowi, potępienie stanowiska 
min. Darowskiego wobec chrześc. organizacji za­
wodowych, podziękowanie posłom Ch. D. za 
obronę spraw robotniczych i wezwanie do Rady 
Naczelnej Ch. D., by zwołała jeszcze w tym roku 
kongres stronnictwa celem uchwalenia rozszerze­
nia programu stronnictwa aa wszystkie stany.

Zgromadzenie robotnicze w Cieszynie,
Przy licznym udziale członków chrześc. Związ­

ków zawodowych odbyło się w Cieszynie w nie­
dzielę 12 października zgromadzenie Kół miejsco­

wych, na którem o sprawach robotniczych refe­
rował sekretarz jeneralny p. Front z Krakowa. 
P. Grudzień z Jasienicy i p. Martinek omawiali 
sprawy miejscowe, zaś szereg innych mówców po­
ruszało różne żywotne sprawy robotnicze.

B is k u p  i młodzież.
Pożegnanie Ks. Biskupa Nowaka przez Związek 
terminatorów. -— Ks. B-saup o wychowaniu mło­

dzież >
W  niedzielę 19 b. ni. „ pięknie przystrojonej 

sali Związku Młodzieży Rękodzielniczej przy uL 
Krupniczej, odbyło się pożegnanie Ks. Biskupa No­
waka, powołanego przez Ojca św. na biskupstwo 
przemyskie. Wśród kwiecia i flag związkowych, 
oświetlony portret Ka. Biskupa Nowaka, dzieło p, 
Moleniewskiej. Wśród gości zauważyliśmy woj. 
K owalikowskiego, star. Balia, posła Holeksę, rad- 
ję W. Anezyea, marsz. Horodynskiego, gen. Gą- 
sieckiego i w in. Doskonale była przygotowana 
część wokalna, deklamacje okolicznościowe, śpie­
wy. muzyka związkowa smyczkowa i dęta.

W przemówieniach swych, prezes Związku, ks. 
Kuznowicz, radca WTaclaw Anczyc, pani Adeia 
Dziewicka, p. Kasper Binczycki i z ramienia mło­
dzieży W. Filus i S. Miliński dali wyraz w gorą­
cych słowach, serdecznym uczuciom, jakie żywi 
Kraków dla Areypasterza, a zwłaszcza wdzięczno­
ści za miłość i pracę dla Związku Młodzieży Ręko­
dzielniczej i Przemysłowej.

Przy końcu tej miłej uroczystości, w dłuższem 
przemówieniu Biskup Nowak dziękował zebranym 
za tyle dowodów cennych uczuć, wypowiadając 
przy tom szereg myśli, łącznie z pracą dla dobra 
młodzieży polskiej.

„Był u nas jeden wielki obywatel —  mówił 
Biskup Nowak — który pierwszy zrozumiał waż­
ność pracy nad młodzieżą pracującą —  tym mę­
żem był Dr. Henryk Jordap On to rozpoczął pra­
cę, której zrealizowania pofłjął się zakon Tow. Je­
zusowego. I znów tu znalazł się człowiek opatrz­
nościowy, który w całym szeregu lat ciężkiej i 
żmudnej pracy, przy pomocy ludzi dobrej woli do­
konał niemal cudów —  mężem tym, to obecny 
prezes Związku, ks. M. Kuznowicz.

Mnie ciągnęło do tej pracy —  mówił dalej Bi­
skup —  to, że wśród wielu ważnych i dobrych 
dzieł, dzieło wychowania młodzieży rękodzielniczej 
i przemysłowej, jest niewątpliwie najważniejsze. 
Nasza dobra, złota, ukochana młodzież, opuszczo­
na przez społeczeństwo, marnieje często i ginie--;. 
Ukochałem ten Związek ,bo tu wytknięto sobie 
cel jasny i prosty —  bo tu dawano młodzieży wy­
chowanie prawdziwe, fundamentalne, oparte na za­
sadach miłości Boga i Ojczyzny...

Jeśli mieszczaństwo nasze, nie stoi dziś w ca­
łej Polsce na wysokości zadania, to jedynie dzięki 
emu, że tak zwana klasa inteligencji nie wyczuła 

potrzeby zainteresowania się młodzieżą pracującą, 
że tę młodzież powierzała ulicy..;

Powołany gdzieindziej wyjeżdżam z Krakowa, 
ale nie żegnam 9ię z Wami, bo uważam, że to wiel­
kie dzieło nie jest tylko dziełem Krakowa, ale ca­
łej Polski — że cala Polska winna brać udział 
w tej pracy, jeśli istotnie ma być wielką i potężną. 
Dlatego też starał się będę po miastach 1 miastecz. 
kach diecezji mojej szczepić ideę pracy nad termi­
natorami, bacząc, by dzieło Wasze stało się tą ma- 
eierzą, tym ośrodkiem tej wielkiej pracy —  byście 
wychowywali, szkolili i dostarczać mogli całych 
szeregów kierowników czy instruktorów do dzieł 
podobnych, rozsianych kiedyś po całej Polsce. To 
też nietylko miłością i modlitwą, ale także i ma­
tę: jalnie starał się będę nieść Wam pomoc, zwłasz­
cza w dziele budowy gmachu Piotra Skargi. Wie­
rzę bowiem, te tylko w ten sposób otrzymamy 
prawdziwe polskie, chraeścijnńskie, zdrowe i moc­
ne mieszczaństwo, ten rdzeń każdigo społeczeń­
stw a.

Pamiętajcie — kończył Biskup —  te bramy 
domu Biskupa przemyskiego są zawsze dla Was 
otwarte, tak, jak otwartam jest i jego serce dla
Was".

Żegnany okrzykami i muzyką, otoczony gośćmi 
i młodzieżą, która jako upominek wręczyła Goś­
ciowi piękne album pamiątkowe z widokami ob­
iektów związkowych i młodzieży, opuszczał Ks. 
Biskup Nowak dom Związku.

Owację urządziła młpdzież także panu wojew. 
Kowalkowskiemu.
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Przewiezieuie zwłok Sienkiewicza do Polski.
UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE W VEVEY.

Uroczystości związane z pr zewiozi eoiem zwłok 
Sienkiewicza do Polski ropoozęły się w Vevey 
w poniedziałek solennem nabożeństwem żałobnem 
w kościele katolickim. Ksiądz, iktóry wygłosił ka­
zanie, uczcił działalność Sienkiewicza jako kato­
lika i wielkiego patrjny. Na nabożeństwie obecny 
był korpus dyplomatyczny. Nad trumną umiesz­
czono obraz Matki Boskiej Częstochowskiej. r— Po 
Mc-zy świętej obecni w kościele utworzyli pochód 
i odprowadzili trumnę ze zwłokami na dworzec 
kolejowy. Na czele pochodu kroczył związek Śpie­
wacki z Vevey, którego członkowie odśpiewali 
maisz żałobny Chopina. Za trumną kroczyli: syn, 
reprezentant szwajcarskiej rady związkowej Mot­
ta, przedstawić! e^ miasta Vevey, liczni przedsta­
wiciele polscy, uudzież reprezentanci innych kra­
jów. Karawan ze zwłokami był w zupełności po­
kryty wieńcami i kwiatami- -  i 1 : . j

Ostatni żegnał Sienkiewicza na ziemi szwajcar­
skiej poseł Modzelewski następującemi słowami:

Nie chciałbym, aby uroczystości dnia dzisiej­
szego zakończone zotały w innej, jak w naszej 
dźwięcznej mowie, której Ty  byłeś mistrzem, 
w której krzepiłeś serca nasze, której istnienie za­
chodzące w niepamięć u obcych rozsławiłeś po 
Śwdecie. Dziś patrzymy jak ciało Twe opuszcza 
mury Vevey ’,od lat ośmiu miejsce pielgrzymki Po­
laków w Szwajcarji, a jednakże szczęśliwi jesteś­
my, szczęśliwi się czujemy, że przecież spoezniesz 
w wolnej, niepodległej ojczyźnie, że na ziemi, na 
Twojej ziemi ukochanej hołd odda Ci naród, cały 
naród. Wielki Polaku, Mistrzu, którego dzieła roz­
grzewały serca nasze jak ogniska olbrzymie wśród 
nocnej zawiei i dopomagały przetrwać mroki na­
szych dziejów, niechaj duch Twój narodowi towa­
rzyszy, niech go nadal łączy i zjednoczy, a prze­
kroczywszy granice, sieje zbliżenie wśród bratnich 
słowiańskich narodów ku Polski chwale, ku ich, 
naszemu i ludzkości pożytkowi. Mistrzu, Tobie
C<. ŚĆ! ;  v i  i 1

Po południu odbyło się w dziedzińcu Muzeum 
uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci 
Henryka Sienkiewicza, dzieła rzeźbiarza Beymon- 
da, ufundowanej przez mieszkańców Yevey. Na 
tablicy znajduje się następujący napis: W  hołdzie 
wielkiemu patrjocie i pisarzowi polskiemu Henry­
kowi Sienkiewiczowi, urodzonemu w Woli Otrze- 
jowskiej 4 maja 1846 r., zmarłemu w Vevey dnia 
15 listopada 1916 r.

Przemówienia wygłosili syndyk Vevey, rad:a 
związkowy Motta, senator Baliński, który podzię­
kował Szwajcarji i miastu Vevey za to, co uczy­
niły dla Polski i dla Henryka Sienkiewicza. Dalej 
Ignacy Paderewski wygłosił dłuższą mowę, w któ­
rej złożył hołd pamięci wielkiego pisarza, podno­
sząc w entuzjastycznych słowach gościnność 
Szwajcarji. Mowę zakończył słowami: Niech bę- 
dsde błogosławiony po wszystkie czasy ten naród 
i ton kraj, tak pełen dobroci. Z kolei przemawiał 
prof. Raynauld i poseł Modzelewski. Po skończeniu 
uroczystości odbyło się przyjęcie. 1 4

1.200 DZIECI W  VEVEY W  POCHODZIE.
’ danina Vevey uwolniła szkoły z powodu uro­

czystości pogrzebu Sienkiewicza. 1.200 dzieci bra­
ło odział w uroczystościach odsłonięcia pomnika. 
Pochód przeszedł ulicami Vevey. Tłumy na uli­
ca/h, orkiestra komunalna cały czas grała marsza 
Chopina. „

f UDZIAŁ JUGOSŁAWJI W  ŻAŁOBNYM 
■ OBCHODZIE.
Z inicjatywy uniwersytetu w Białogrodzie, tam­

tejszego teatru narodowego, ora® sekretariatu 
srtuk pięknych przy ministerstwie oświaty, utwo­
rzył się w Białogrodzie komitet, celem wzięcia u- 
cfcatału w uroczystościach z oikazji przewiezienia 
zwłok Henryka Sienkiewicza do kraju. W  26 koś­
ciołach w Białogrodzie odbędą się nabożeństwa, 
X  uniwersytecie odbędzie się uroczysta Akadem ja, 
ą w teatrze narodowym będzie urządzony obchód.

PORZĄDEK POCHODU W  PRADZE.
Uroczysty pochód, który w piątek dnia 24 b. m. 

po połtaknu po uroczystości w Panteonie Muzeum 
narodowego odprowadzi trumnę ze zwłokami Hen­
ryka Sienkiewicza na dworzec Wilsona, otwierać 
będzie polska kolon ja w Pradze, za którą postępo­
wać będą polskie i czechosłowackie organizacje i

dział specjalna delegacja honorowa z Warszawy, 
przedstawiciel prezydenta republiki Masaryka, 
przedstawiciele rządu, senatu, izby posłów, kor­
pusu dyplomatycznego, miasta, wreszcie czecho­
słowacka rada narodowo, szereg organdzacyj na­
ukowych, przedstawiciele .wojskowości, organiza- 
cyj literackich i t. d. W miejscowości granicznej 
Cfmund utworzy! się komitet, który po przybyciu 
pociągu ze zwłokami Henryka Sienkiewicza zgo­
tuje śmiertelnym szczątkom wielkiego pisarza go­
dne przyjęcie na ziemi czechosłowackiej. ,fci

i UCZCZENIE ZWŁOK 
HENRYKA SIENKIEWICZA W DZIEDZICACH

Na zaproszenie marszałka sejmu śląskiego Wol­
nego, odibyło się w sali sejmowej w Katowicach 
wielkie zebranie, colom ustalenia programu uczczo­
na zwłok Henryka Sienkiewicza, które przybędą 
w sobotę dnia 25 b. m. o godzinie 9.5 rano do 
Dziedzic. Na zebranie przybyli przedstawiciele du­
chowieństwa, posłowie sejmowi, wicewojewoda, 
dowódca dywizji, prezesi dyrekcji kolejowej z Kra­
kowa i z Katowic i naczelnicy wszelkich władz. 
Ustalono, że: z chwilą przybycia na dworzec
w Dziedzicach pociągu wiozącego zwłoki, odezwą 
się dzwony kościelne, a orkiestry wojskowe zain­
tonują „Boże coś Polskę". Wojskowa kompamja 
honorowa odda zwłokom honory. Po zatrzymaniu

Paryż na cześć Chopiia./
Na cmentarzu Pere La Chaise w Paryżu odby­

ła się z okazji 75-tej rocznicy śmierci Fryderyka 
Chopina wielka manifestacja. Imieniem Towarzy­
stwa literatów przemawiał Le Senne, imieniem 
Towarzystwa im. Fryderyka Chopina sekretarz 
generalny Edmund G-oss. Odę do Chopina pióra 
pisarza R/ollimsa wygłosił Palmetre, jeden z najwy- 
bitniejiszych artystów teatru Odeon. Poetka De la 
Lu odczytała poemat własny, napisany na cześć 
Chopina,

Ceine odkrycie archeologiczne 
w Jabłonnej.

Pisma warszawskie donoszą, Że w ostatnich 
dniach dyrektor gimnazjum Proniewski zawiado­
mił urząd archeologiczny Towarzystwa naukowego 
warszawskiego, iż koło Jabłonny znaleziony zo­
stał grób ciałopalny, obstawiony kamieniami. 
Badania, przeprowadzone przez prof. Antoniewi­
cza, wykazały, że jeet to grób w obstawie kamien­
nej, zawierający 13 popielnic z małemi przystaw­
kami Z charakteru urn i grobu, oraz przedmiotów’ 
branżowych i żelaznych, znalezionych między 
kośćmi, można wnioskować, że jest. to grób z V I wie­
ku przed Chrystusem, reprezentujący jeden ze 

śladów pobytu w tych stnonaich szczepu północne­
go, który z nad Bałtyku przesunął się w okresie 
wczesnego żelaza przez środkową Polskę do Mało­
polski

Prezydent Rzeszy Ebert—  elegantem.
Wyobrażaliśmy sobie dotychczas, że z pośród 

narodów europejskich najmniej przywiązują wagi 
do wyglądu zewnętrznego —  Niemcy. Myliliśmy 
się bardzoI Niemcy uległy w tym wypadku ra­
dykalnej przemianie i w obecnej dobie dają świa­
tu wskazówki w dziedzinie mody i strojów! Ofi­
cjalny organ korporacji niemieckich mistrzów 
kunsztu krawieckiego „Scłmeideme5ster“ , wyda­
wany w Hanowerze, krytykuje sposób ubierania 
się francuskiego premjera, p. Edwarda Herriot. 
Spodnie premjera mają być źle skrojone i wyglą­
dają tak, jakby nigdy nie były zaprasowane. Ka­
mizelka ma być niżej wszelkiej krytyki Mary 
marka jest zbyt szeroka i wisi na premjerze jak 
na wieszadle i t  d. i t. d, W  dalszym ciągu 
krawcy niemieccy twierdzą, że p. Fryc Ebert, 
były siodlarz, a obecnie prezydent Reichu, ubiera 
się nieporównanie lepiej od premjera francuskiego.

Słowem „Deutschland tibar alles" nawę' 
w dziedzinie mody. Perwien berliński tygodnik ilu­
strowany został pociągnięty do odpowiśdzialno-

ńę pociągu proboszcz miasta Dziedzic dopełni ce, 
remonji kościelnej pokropienia zwłok. Wygłoszone 
zostaną następnie przemówienia: przedstawiciela
rządu centralnego albo osoby przez rząd upoważ­
nionej, reprezentanta województwa śląskiego, 
przedstawiciela miasta Krakowa. Następnie mło­
dzież szkolna wykona utwór ,0  święty kraju 
nasz", pocaam nastąpi składanie wieńców. Wresz­
cie w chwili odjazdu pociągu ze zwłokami Sienkie­
wicza  ̂ orkiestra kolejowa zaintonuje „Jeszcze 
Polska nie zginęła".

UDZIAŁ WŁOCH W MANIFESTACJACH 
ŻAŁOBNYCH.

Pan Majani, poseł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny Włoch w Warszawie, zwrócił się z pis­
mem dio ministra Skrzyńskiego, w którem zawia­
domił go, że rząd królewsko-włoski pragnąc zama­
nifestować udział Włoch w hołdzie, jaki będzie od­
dany pamięci Henryka Sienkiewicza, upoważnił go 
do oficjalnego reprezentowania rządu włoskiego 
podczas ceremonji przewiezienia prochów wielkie­
go pisarza do Warszawy.

HOŁD TOWARZYSTWA AUTORÓW 
WŁOSKICH.

Towarzystwo autorów faioskich poleciło ko­
respondentowi agencji Stefaniego w Warszawie, 
p. drowi 01iviemu wziąć udział w imieniu tegoż 
towarzystwa w uroczystościach sprowadzenia 
zwłok Henryka Sienkiewicza.

wiem podać fotografję p. Eberta na plaży, przy­
branego jedynie w kuse spodenki kąpielowe. .

Stulecie urodzili Miarki i Stalmacha. ■•-

W toku przemówień podczas uroczystości, ja­
kie odbyły się w Katowicach z okazji setnej rocz­
nicy urodzin tych <łwóch działaczy Darodowycli 
na Śląsku, zawiadomił ks. Londzin wśród oklan 
sków zgromadzonej publiczności, że z okazji ob­
chodu wysłana • - została do rodaków na Śląsku 
Opolskim i Czeskim depesza z pozdrowieniami, 
oraz z zachęceniem, ażeby nie zrażali się trudno­
ściami I pozostali wierni swemu narodowi.

Artyści dramatyczni po południu odegrali sztu- 
kę ks. Grima pod tytułem „Dwa orły śląskie”, 
w której jako główne osoby działające występują 
postaci Miarki i Stalmacha. Wieczorem odbył się 
w teatrze miejskim drugi uroczysty obchód ga­
lowy. Program wypełniła wspomniana wyżej sztu­
ka „Dwa orły śląskie”, oraz produkcje muzyczne,

Lwowscy komuniści-zamachowcy.

Ze Lwowa donoszą, że śledztwo przeciwko 
wspólnikom Dietricha i Sołonimki (oskarżonym 
o zamach na prochownię) jest już na ukończeniu, 
Jako główni oskarżeni figurują: Boner, właściciel 
doróżki samochodowej, Gabrjel, starszy przodo­
wnik policji państw., Jaworska, znana komuni- 
stka, oskarżona w procesie świętojańskim, ora* 
rodzina Popielów z Przemyśla, u której wykrył® 
tajną drukarnię komunistyczną.

700-lede Gdańska.

Prasa gdańska porusza sprawę 700-letniego 
jubileuszu założenia miasta. Według najnowszej 
pracy Dr Kaisera, datą nadania przez księcia Świę­
topełka ziemi kolonistom niemieckim na założenie, 
miasta Gdańska ma być rok 1224 lub 1227. Pisma' 
przypominając te daity, dowodzą, że senat powi­
nien niezwłocznie przystąpić do przygotowań ob­
chodu jubileuszowego.

Ameryka dla głodnej Rosji.

Do Noworosyjska przybył parowiec amerykań-t 
ski z transportem 500 traktorów systemu Forda, 
przeznaczonych dla okolic dotkniętych nieurodza­
jem. Załoga okrętu podejmowana była przez wła­
dze sowieckie w portach morza Czarnego, prze* 
które parowiec przejeżdżał.

Olbrzymia kontrabanda alkoholu do Stanów.

Z Nowego Jorku donoszą, iż amerykańskie 
okręty celne aresztowały wielki parowiec norwe­
ski, który usiłował przemycić 43.000 skrzyń nar 
pełnionych alkoholem. Jest to największy trans­
port alkoholu skonfiskowany przez władze ame­
rykańskie ad czasu zakazu spożycia alkoholu.ducfcowieńatwp, W pochodne pomodlę yęeiuae u­ ści za zbrodnię obrazy majestatu, Ośmielił się bo-

Z  Polski i ze świata.
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Załoga statku norweskiego była pogrążona w. głę­
bokim śnie, a okręt nie odpowiadał na sygnały 
statków celnych. Okazało się, że marynarze nor­
wescy rozbili skrzynie z alkoholem, upali się, 
wszczynając bójkę na pokładzie. Amerykanie zna­
leźli kapitana okrętu zabarykadowanego w swe] 
kajucie, gdzie siedział dwa dni, broniąc się rewol­
werem przed dostępem pijanych marynarzy.

INAUGURACJA ROKU SZK. NA UNIWER­
SYTECIE LUBELSKIM. W ubiegły poniedziałek 
odbyła się w Lublinie uroczystość otwarcia roku 
akademickiego na Uniwersytecie lubelskim. Spra­
wozdanie za rok ubiegły złożył ustępujący rek­
tor O. Worooiedd. Na uniwersytecie było zain- 
m&trykulowanycih 1.200 słuchaczów, % rej liczby 
około 450 czynnych. Następnie wygłosił przemó-l 
wienie nowy rektor, ks. biskup Sokołowski.

O POMNIK CHOPINA W WARSZAWIE. Dnia 
14 b. m. w: sali warszawskiej Rady miejskiej od­
było się plenarne zebranie komitetu budowy po­
mnika Chopina w Warszawie. Prezes A. Ponikow­
ski złożył sprawozdanie z dotychczasowej działal­
ności komitetu, oraz zakoanunikował o zamierze­
niach komitetu na przyszłość. Ogólne koszta, zaró­
wno wykonania, jak j ustawienia pomnika., obli­
czane są prowizorycznie na snimę 150.000 zł. 
Pewna część tej sumy jest już złożona.

„POLONIA RESTITUTA« DLA HOLENDER­
SKIEGO PRZEMYSŁOWCA^ Znany przemysło­
wiec holenderski Philips, który utworzył w  Polsce

nową gałąź przemysłu elektrotechnicznego, otrzy­
mał krzyż oficereki „Polonia Rostituita1’.

KATASTROFA LOTNICZA W BYDGOSZCZY. 
Na lotnisku w Bydgoszczy spadł płatowioo „Ba- 
lilla’1. Pilot, sierżant Józef Holli, poniósł śmierć 
na miejscu. Przyczyna wypadku —  akrobatyczne 
ewolucje lotnika, oraz błąd w. kierowaniu apara­
tem.

ROZWIĄZANIE RADY M. LWOWA. We Lwo­
wie rozchodzą Się pogłoski o możliwości rozwią­
zania obecnej Rady miasta., a powołaniu komisa­
rza rządowego, którym nie miałby być obecny 
prezydent miasta p. Neumana, lecz króryś z urzę­
dników województwa.

NADUŻYCIA W  LWOWSKIEJ RADZIE 
POWIATOWEJ. Śledztwo prowadzane we Lwowie 
przez delegatów wydziału samorządowego, wy­
kryło nadużycia w dziale kontroli czynności gmin­
nych, oraz w dlziiale drogowym lwowskiej Rady 
powiatowej. Przeciwko niesumiennym urzędnikom 
zostało wdrożone dochodzenie sądowe, a akta. 
śledcze przekazano województwu z wnioskiem 
o rozwiązanie lwowskiej Rady powiatowej i tym­
czasowe powołanie komisarza rządowego.

POLSKA CZYTELNIA W  PRADZE. Polski 
Klub w; Pradze otworzył pierwszą publiczną czy­
telnię, - i H 1

HUSSEIN NA WYGNANIU. Król Husseln, na 
zaproszenie swego syna Pajsala króla Iraku, udał 
się na stały pobyt do Bagdadu.

Kronika krakowska.
Z Tygodnia Lotniczego w Krakowie.
Zbiórka uliczna w  dniu 19* b. m. przyniosła 

9.074 zł. 64 gr. Kwotą nie są objęte wyniki zbiórki 
yr wozach tramwajowych, gdyż zbiórka ta trwać 
będzie przez enły czas tygodnia propagandy.

W dniu wczorajszym odbywały się wycieczki 
na lotnisko w RakowieaoK, gdzie publiczność miała 
sposobność zwiedzenia hangarów, warsztatów, sta­
cji rad jo, oraz wzloty samolotów .-któeeneię odby­
wają codziennie. Bardzo chwalebnym jest fakt, łe 
grono pedagogów zorganizowało wycieczki ucz­
niów szkół średnich. W  dniu wczorajszym zwie­
dziło lotnisko grono uczniów gimnazjalnych' i wyż­
szej szkoły przemysłowej. Młodzież nasza winna 
poznać wysiłki i prace na polu lotniotwa i uprzy­
tomnić sobie donioeość roli, z jaką w bliskiej 
przyszłości odegra rozwój techniki na tern polu. 
W  dniu dzisiejszym zwiedzać będzie lotnisko grupa 
uczniów gimnazjum IV,

Wieczorem odbyło się uroczyste przedstawie­
nie „Legjonu“ Wyspiańskiego, poprzedzone sło­
wem wstępnem autora „Judasza11 i „Miłosierdzia11 
K. H. Rostworowskiego,

Dzisiaj, t  j. we środę, wycieczki na lotnisko, 
jak codzień. W  większych lokalach publicznych 
urządza Związek artystów teatrów krakowskich 
lotne kabarety bez pobierania osobnych wstępów. 
Panie i panowie z komitetu będą jedynie przyjmo­
wali datki na cele lotnicze.
Przewidziany programem wieczór atrakcyj podję­
tych przez Związek artystów scen krakowskich' 
mle odbędzie się w piątek. Związek artystów tea­
trów krakowskich opodatkował się na cele Ligi, 
a uzyskaną stąd kwotę przeleje do kasy komitetu.

We czwartek zaczyna się sprzedaż losów na 
Wielką Loterję Fantową. Fanty .wystawione są 
we firmie Rayal.

Kraków w hołdzie Sienkiewiczowi
Z powodu sprowadzenia zwłok Henryka Sien­

kiewicza do Polski, Uniwersytet Jagielloński u- 
rządza w piątek dnia 24 b. m. o godz. 6 wieczór 
uroczysty obchód w Auli uniwersyteckiej. Bilety 
wstępu do Auli wydawać będzie Sekretarjat Uniw. 
IW piątek od godz. 11 do 1-szej. Osobnych zapro­
szeń nie wysyła się.

Zarząd Dzielnicy krakowskiej Sokolstwa pol­
skiego wzywa wszystkie Gniazda, leżące najbliżej 
Dziedzic, do licznego współudziału w oddaniu hoł­
du zwłokom Ś. p. Henryka Sienkiewicza, przez 
stawienie się w dniu 26 b. m. na dworcu kolejo­
wym w Dziedzicach. Udział tylko w uroczystym 
stroju sokolim. Dowództwo obejmie delegowany 
z Krakowa członek Wydziału wychowania fizy^z- 
JBg&o Dzielnicy. Zarząd, Dzielnicy oraz członkowie

Sokoła krakowskiego- wyjadą pociągiem specjal­
nym wrarz z innymi delegacjami z Krakowa.

Sprawa obniżenia opłat uniwersyteckich
Postulaty młodzieży aiad. w sprawie obniienia 

opłat uniwersyteckich, przerastających zdolności 
płatnicze akademika, które przedłożył Minister­
stwu W. B. i O. P. Centralny Komitet w Warsza­
wie, zostały odrzucone. Komitet nie zaniechał dal-, 
szej walki p udostępnienie wiedzy młodzieży pol­
skiej. Komitet Warszawski rozpoczął akcję w tej 
sprawie na terenie Sejmowym. W sobotę ub, tyg. 
odbyła się w Krakowie (Uniwersytet Jag.) konfe­
rencja informacyjna prezesów organizacji ideowa 
wychowawczych, Centrali Akad. Stow. Samop., 
Związku Kół Naukowych i innych. O przebiegu 
akcji informował p. Bielecki Tadeusz prezes Kom. 
Wyk. Z dyskusji, w której zabierali głos wszyscy 
zebrani okazało się, że wszystkie odłamy młodzie­
ży akad. popierają zdecydowania akcję w sprawie 
zmniejszenia opłat.

Groźne przesilenie w teatrach.
Z powodu niezwykle szczupłej frekwencji 

w teatrach krakowskich, a przytem wielkich 
trudności w uzyskaniu kredytów na pokrycie naj­
niezbędniejszych kosztów, instytucje tę znalazły 
się w ostatnim czasie w krytycznem położenia. 
Przesilenie finansowe dotknęło i Teatr Słowac­
kiego, który mimo obniżenia cen miejsc od 20—  
25%, zmuszony był szukać pomocy u gminy. 
Prezydjum miasta nchwaliło udzielić Teatrowi 
miejskiemu zwrotnej pożyczki w wysokości 20.000 
?łotych. W  podobnie ciężkiej sytuacji znalazły się 
i  wszystkie teatry w Polsce zarówno miejskie, jak 

prywatne.

dlu i mieszczą iks twa. Celem tego pisma jest z je­
dnej strony szczegółowe informowanie czytelni- 
kćw- o wszelkich aktualnych sprawach, dotyczą­
cych bezpośrednio sfer handlowo-rzemieślniczych, 
a z, drugiej strony budzenie wśród sfer mieszczań­
skich ducha organizacji i samoobrony przed nie­
bezpieczeństwami, jakie .grożą polskiemu stanowi 
posiadania, .w miastach'. .Walka o. silny polski stan 
trzeci, usunięty obecnie poza orbitę życia polltyc*- 
np-ęppłeeznego. gdzie decyduje się o nim bez nie­
go, danię mieszczaństwu możności wypowiedzenia 
się w sprawach bezpośrednio je interesujących, 
jest zadapiem, którego ’ wypełnienie stawią sobie 
za cel to nowe pismo.' Redaktorem naczelnym 
„Głosu Mieszczańskiego" jest współpracownik re­
dakcji „Głosu Narodu" p. Józef Warehałowski

RUCH BUDOWLANY.
Wczoraj odbyło się w sali konferencyjnej magi­

stratu krakowskiego walne zgnftnadzenie Spółki 
mieszkaniowej miast małopolskich pod przewodni­
ctwem prezydenta m. Lwowa Neumanna. Ze spra­
wozdania dyrekcji Spółki wynika, że w ubiegłym 
roku wybudowano w Krakowie trzy domy 
3-piętrowe, dwa 1-plętrowe, a na ukończeniu znaj­
dują się trzy domy 3-plętrowe. Do Spółki mieszka­
niowej należą również gminy miast: Lwowa, Bia­
łej, Tamowa, Przemyśla, Rzeszowa i  Nowego' Są­
cza, gdzie ruch budowlany również pomyślnie się 
rozwija. W Spółce figurują gminy z  udziałami 
w formie gruntów, a kredytów udziela rząd obec­
nie za pośrednictwem Zakładu gospodarstwa kra­
jowego. .Walne zgromadzenie zatwierdziło, zam­
knięcia rachunkowe, przycizem uGhwaliło- podjęcie 
kilku nowych budowli w gminach, uczestniczących 
w Spółdzielni mieszkaniowej.

Szkolnictwo zawodowe w okr. krakowskiego 
kuratorjum.

Jak się dowiadujemy, w obrębie krakowskiego 
kuratorjum szkolnego znajduje się w bież. roku 
szkolnym 52 szkół zawodowych dokształcających, 
przeznaczonych dla terminatorów rzemieślniczych 
i praktykantów handlowych. Z liczby tej znajduje 
s ę w Krakowie 19 szkół dokształcających. Ogó- 
tem szkoły ta- liczą 304 klas, liczba nauczycieli wy­
nosi 511, zaś liczba uczniów w całym kuratorjum 
9.120, Szkoły te podlegają krakowskiemu kuroto- 
rjum w przeciwieństwie do innych szkół zawodo­
wych, należących do kuratorjum lwowskiego.

„Głos Mieszczański".
Jutro, we czwartek wyjdzie z pód prasy plerw- 

>zy numer „Głosu Mieszczańskiego", tygodnika 
poświęconego sprawom polskiego rękodzieło, hso-

Kraków, 22 października.
Ze względów technicznych, począwszy od dnia. , 

dzisiejszego, wiadomości telegraficzne ł telefonie*- - 
ne zamieszczać będziemy na stionie 1-ej, 2-giej 
i 9-tej, zamiast, jak dotychczas, aa 1-ej, 2-giej 
1 3-eieJ, >*

UCZCZENIE ZASŁUG. W  niedzielę 19 i), m. 
w szkole 7-kLaa.owej powszechnej im. J. Matejki 
w Krakowie odbyła się staraniem grona nauczy­
cielskiego i Komitetu rodzicielskiego piękna uro- 
czytośó uczczenia zasług dyrektora tej szkoły, 
p. Stanisława Brzoetyńskiego, przeniesionego 
w atam spoczynku. Ks. Dr Niemcz yński w asysten­
cji ks. Kamińskfego i ks. Koniówki, odprawił Mszę 
św. w kaplicy szkolnej, poczem w serdecznych 
słowach przemówił od oltarzą, podnoaząę. zasługi 
jubilata na podu wychowania młodzieży w du­
chu katolickim 1 narodowym. Po nabożeństwie 
urządzono zasłużonemu pedagogowi piękny pora­
nek, na który złożyły się udatnie wykonane ple-. ■ 
Ani młodzieży szkolnej, przemówienia p. Bassary, 
obecnego kierownika zakładu, Stanisława Górkie- 
wicz» imieniem Komitetu rodzicielskiego i ucz­
niów szkoły J.. Matejki. K

URGEN8 MINISTERSTWA W SPRAWIE 
PROTESTU RADY MIASTA. Ministerstwo spraw 
we-wn. zażądało od województwa krakowskiego 
bezzwłocznego zwrócenia aktów protestu Rady o*. 
Krakowa;, nadesłanych województwu w swoim 
czasie celem zaopinjowania zarówno co do argu­
mentów prawnych jak t faktycznych. i ]

PRAGMATYKA URZĘDNIKÓW MIEJSKICH 
NA POSIEDZENIU PREZYDJALNEM. Jak się 
dowiadujemy, w dniu dzisiejszym t  j. we środę 
odbędzie się posiedzenie Prezydjum miasta, na 
którem rozpatrzony zostanie projekt pragmatyki 
funkcjonariuszy miejskich. Projekt pragmatyki 
obejmuje około 50 paragrafów.

REKLAMACJE CO DO LIST SĘDZIÓW 
PRZYSIĘGŁYCH. Jak już donosiliśmy, magistrat 
m. Krakowa wyłożył do przeglądu listę obywateli 
mających w r. 1925 pełnić funkcje sędziów przy­
sięgłych w sądzie okr. karnym. W przepisanym 
terminie wniesiono 10 reklamacji, które rozpatrzy 
magistrat. Z powodu rozwiązania Rady miejskiej, 
zachodziła wątpliwość co do kwestji, czy członko­
wie Rady przybocznej komisarza rządu mają 
wchodzić w skład komisji rekursowoj. Uchwalono 
sprawę powierzyć magistratowi.

NIEPRAWDOPODOBNE ROZPORZĄDZENIE.
Z kół duchowieństwa piszą nam: Władze poczto­
we znowu zaiwzlęły się na biednych „urzędników 
stanu cywilnego11, zmuszonych, dajmy na to, 
w obrębie. m. Krakowa zaopatrywać w metryki 
różne sądy- magistrat, i t, p. instytucje miejskie.
Oto ma być już zniesioną t. zw. „opłata ryozałto- . 
waaa". Wolno jeszcze bezpłatnie wysyłać pisma
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urzędowe na prowincję, lecz nie wolno tego czy­
nić w obrębie miasta. A  przecież miasto właśni* 
najwięcej zużywa takiej korespondencji Czyż wo­
bec tego ma się wynajmować kursorów lub na 
każdy urzędowy „kawałek" łożyć 15 groszy z wła­
snej kieszeni?

ARESZTOWANIE DEZERTERA-WŁAMYWA­
CZA. W  posiadaniu Edwarda Danka, dezaretera. 
odstawianego w ubiegłym miesiącu do sądu w Kra­
kowie przy ul. Montelupich za szereg włamań 
mieszkaniowych, zakwestionowano między ionemi 
4 walizy napełnione najrozmaitszemi rzeczami, 
przesłanami do powyższego wojskowego sądu, 
mianowicie: większa ilość banknotów marek nie­
mieckich, rubli carskich, monet austrjactkieh, nu­
mizmat duży srebrny z czasów Zygmunta HI„ kil­
ka medjaloników srebrnych, religijnych, biżuterji 
damskiej złotej i srebrnej i wiele innych przed­
miotów.

Zawiadomienia i komunikaty.
ORGANEM STOWARZYSZEŃ PRZEMYSŁU 

RESTAURACYJNEGO i pokrewnych zawodów
jest „Przegląd” , wydawany przez pTezesa Związku 
tych Stowarzyszeń na Zachodnią Małopolskę — 
p. St. Wołkowskiego, natomiast puszczony w so­
botę w obieg „Przegląd nr. 3-ci“ podpisany przez
„Krakowskie Stow. restauratorów" jest __ jak
na9 informują — publikacją samodzielnie wydaną 
przez jednostkę prywatną, bez współudziału p. pre­
zesa Wołk owski ego. „Przegląd" legalny znajduje 
się pod prasą.

Repertuar Teatru im. J. Słowackiego.
Środa: „Legion” fVI przedstawienie szkolne). 
Czwartek: ,Legion” .
Piątek: O godz. S po poł. „Legion" (VII przed­

stawienie szkolne).

Repertuar Operetki.
Środa: Teatr zamknięty.
Czwartek: „Pajacyk” .
Piątek: „Pajacyk’1.

Repertu*r „Bagateli”.
Środa: „Gdy kurtyna zapadnie” .
Czwartek: „Gdy kurtyna zapadnie” .

Repertuar koncertowy.
Niedziela 26 b. m.: I Poranek symfoniczny; 

dyrygent Adam Dołżycki.
Wtorek 28 b. m.: Enrioo Mainardi, czełista.

Repertuar kinoteatrów.
WANDA: „Księżniczka Olga".
SZTUKA: „Szał filmowy” , najznakomitsza

komed'a „Paramount". .u
PROMIEŃ: „Niewolnica miłości” , ' '
UCIECHA: Jateke Coogan w filmie „Niech żyje 

król".
ZACHĘTA: Joe Deebe „Dama zawoało-wana”, 

d'amat sensacyjny.
REDUTA: „Od mężczyzny.., do mężczyzny...”, 

Poza tam komedja z Biscotem. Program tylko dla
starszych. I ; . i

Komunikaty teatrów krakowskich.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W BIELSKU.

Prezydjum bielskiego komitetu dla uczczenia 
LOO-nej rocznicy urodzin bohaterów śląskich: 
Miarki i Stelmacha, zwróciło się przed dwoma ty­
godniami do teatru im. Słowackiego z prośbą o wy­
stawienie sztuki, celem uświęcenia tej uroczyysto- 
Ici. Teatr przeznaczył na ten cel pogodną komadję 
Fredry „Damy i huza/ry” . Udział szeregu artystów 
w tem przedstawieniu uniemożliwia teatrowi miej­
skiemu urządzenie w tymże dniu w Krakowie Aka- 
lemji z okazji sprowadzenia zwłok Henryka Sien­
kiewicza do Polski. Natomiast teatr będzie wapół- 
Iziałał z Akademją handlową w rządzeniu poran­
ku Sienkiewiczowskiego w niedzielę 26 b. m.

j* Władysław Dzięgiel, profesor HI gimnazjum 
m. Sobieskiego, zmarł omegdaj w Krakowie w 41 
oku żvcia.

Krawiectwo damskie i męskie
wykonuje się o 4 0 °|otanle)

obota solidna i szybko wykonana.

L U D W IK  S IE  PAK.
K ro w o d e rsk a  30. 1452

Od poniedziałku 20 b. m. Arcydzieło filmowe 1 Kinoteatr.

Film, który zachwycił wszystkie stolice Ameryki i Europy z współudziałem
CÓRKI C AR A  M IK O ŁAJA  II p. t.

„ K S IĘ Ż N IC Z K A  OLGA64
Akcja odbywa się w Ekaterynburgu podczas przewrotu w pałacach car­

skich, dzikich tajgach Syberji, Japonji i Ameryce,
-=-----  Niewidziany artyzm gry aktorów, groza i podziw. ^
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Min. przemysłu i handlu o sytiacp  

gospodarczej.
W podróży swojej po zagłębiach węglowych 

pizybył p. minister przemysłu i handlu również 
do Krakowa. Podobnie, jak w Katowicach, tak 
i w naszem mieście zetknął się p. minister ze 
sferami handlówo-przemyskrwemi, które mu przed­
stawiły swoje postulaty.

Jak wiadomo, odbyły się dwie konferencje 
w Izbie handlowej i przemysłowej i w Związku 
przemysłowców Zachodniej Małopolski. W imieniu 
Izby handlowej przedstawił dezyderaty sfer go­
spodarczych prezydent Epstein. Tematem prze­
mówienia był gniotący cały przemysł kryzys go­
spodarczy, który dotknął i naszą dzielnicę. Wyj­
ście z ciężkiego położenia widzi prezydent w za­
pewnieniu przemysłowi kredytów, rozszerzeniu 
kredytów budowlanych, a przedewszystkiem w do­
pływie kapitału zagranicznego. Dużą wagę dla 
całokształtu zagadnienia posiada też zmniejszenie 
świadczeń społecznych (Kasy chorych, pbezpie- 
czenie pansyjne i t. d.), które zdaniem p. prezy­
denta zbyt silnie obciążają produkcję.

Omawiając świadczenia podatkowe, podkreślił 
p. prezydent konieczność zwolnienia nacisku śru­
by podatkowej, dalej konieczność reformy podat­
ku obrotowego i wogóle zwolnienia eksportu od 
tegoż podatku. Z innych spraw poruszył prezy­
dent kwestję wprowadzenia w życie jednolitej 
ustawy przemysłowej dla całego państwa, szyb­
szej realizacji ustawy o Izbach handlowych i prze­
mysłowych, a wydatniejszej dotacji już istnieją­
cych. Wkazał dalej na utrudnienia paszportowe, 
jak również na konieczność uproszczeń rewizji 
w pociągach.

Ze spraw miejscowych przedstawił p. prezy­
dent postulat rozbudowy węzła krakowskiego, 
skrócenia linji Warszawa—Kraków, wydatnej do­
tacji kredytowej na prowadzenie już rozpoczętych 
budowli w Krakowie. Nie zapomniał też o spra­
wie Akademji handłowej. Przedstawił więc p. mi­
nistrowi krzywdę, jaką wyrządzono przez to szkol­
nictwu zawodowemu w Krakowie. Przy tej spo­
sobności wyraził życzenie, aby sprawy zawodo­
wego szkolnictwa handlowego usunięto z pod 
wpływu ministerstwa oświaty, a poddane je mi­
nisterstwu przemysłu i handlu.

Odpowiadając na te uwagi prezydenta, zazna­
czył m. in. p. minister, że na kresy zachodni+- 
przybył z pewną prośbą i życzeniami. Życzeniem 
jego jest, by przemysł zrozumiał, że sanacja go­
spodarcza wymaga ofiar przedewszystkiem z je­
go strony, a więc tak przemysłowców, jak i ro­
botników.

Produkujemy dziś najdrożej, musi się więc 
podnieść wydajność pracy zarówno robotnika, jak 
i najwyższego urzędnika. Przemysł zaś ze swej 
strony powinien przeprowadzić modernizację pro­
dukcji i zastosować taką kalkulację, aby ona 
umożliwiła skuteczną konkurencję z zagranicą. 
Minister rozumie, że to jest trudne zadanie, jed­
nak nie może się przemysł cofnąć przed tem i musi 
to zadanie spełnić przy pomocy rządu. Przemyśl 
musi zdobyć się na pewne ofiary i ograniczyć zysk 
do minimum. W dalszym ciągu swych wynurzeń 
zapewnił p. minister, że w sytuacji 3 0spodarczej 
widać już pewną poprawę. Otuchą go także na­
pełnia zapał i wysiłek, jaki cechuje zmaganie się 
z obecnym kryzysem.

Towarzystwo Akc. H. Cegielski
zwołało swych akcjonarjuszy na Nadzwyczajne 
Warne Zebranie w dniu 27 września b. r. w celu 
przedłożenia swoim akcjo narj uszom zwaloryzowa­
nego bilansu na złote. Z cyfr bilansowych, które 
w aktywach wynoszą 12 miljonów, w pasywach 
1,8 miljona zł., rezultuje czysty majątek Towarzy­
stwa netto 10,3 miljona złotych Walne Zebranie

określiło w myśl życzenia Zarządu i Rady Nadzor­
czej oraz w myśl przepisów Rozp. Prez. Rzecz p. 
z dnia 25 czerwca b. r„ kapitał zakładowy na 6,6 
uiljona złotych, podzielony na 50-złotowe akcje 
tak, że na każde 50 akcyj starych otrzymuje ak­
cjonariusz jedną 50-złotową akcję. Do funduszy 
rezerwowych przypisano 3,7 miljona złotych, przyu­
czeni ostrożne przeszacowanie wartości wykazuje 
poważne dalsze, ciche rezerwy. Walne Zebranie 
przyjęło jednomyślnie wnioski Zarządu i Rany 
Nadzorczej i wyraziło kierownictwu Towarzystwa 
swoje żywe zadowolenie. Wpłacony przez akejo- 
itórjiLszy kapitał został całkowicie bez strat na 
substancji zachowanym, a towarzystwo z racji 
wielkich rezerw ma podstawy swoje doskonale za­
bezpieczone. Obecny kurs giełdowy akcyj T. A. H. 
Cegielski nie odpowiada wcale rzeczywistej bilan­
sem złotym wykazanej wartości, z czego należy 
wnioskować, że wiadomość o postawieniu bilansu 
złotego nie dotarła jeszcze do szerokich kół ak­
cjonarjuszy. Ponieważ znaczna ilość akcyj tego 
Towarzystwa znajduje się w rękach drobnych ak- 
ejcmarjuszy, przestrzec ich należy przed sprzeda­
waniem akcyj H. Ciesielski niżej ich bilansowej 
wartości, która wykazuje 1.50 zł.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy. Berlin 123 i trzy czwarte, 

Holandja 203.75, Nowy Jork 520.50, Londyn 23.37 
i pół, Paryż 27.10, Medjolan 22.65, Praga 15.47 
i pół, Budapeszt 0.0067 i pół, Bukareszt 2,95, Bel­
grad 7.55, Sofia 3.75, Warszawa 100.00, Wiedeń 
0.0073 i pół, Bruksela 25.00.
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A k c je  b a n k o w e :

Polski B. Przemysłowy 
Bank Małopolski . .
Ziemski Bank Kredyt.
Pow. Bank Kredwtowy 
Bank Komercjalny . .
Bank Zw Sp. Zarób. .

To w. handlowe.
Pol. Tow, Handlowe .
„ I m p e z " ....................
„ P h a r m a " ................
„Polski G lob" . . . .
Żegluga Polska . . .

T o w . P rz e m y s ł.
Zieleniewski . . . .
H. Cegielski . . . .
Parow ozy ....................
„Aulom otor”  . . . .
Trzebinia żelazna . .
„Pocisk" zak. amunicy'
„G órka" cement, . .
Sierszańskie Górnicze
„T epege" ....................
Gazy ziemne . . . .
Polska Nafta . . . .
„Pokucie" . . . . .
„O iko3‘‘  ..............
„ P e z e t " ........................
„Strug* . . . . . .
Syndykat Koszykarski
„ R y n g r a f " ................
Trzebinia tłuszcze . .
, T e r o p o l " ................
„Krakus". . . .
Chodorów....................
A. P ia s e c k i................
Ćmielów . . . . . .
Elektrownia Siersza .
S. W. Niemojawski .
P. Zakłady Garbarskie

MAGAZYN SUKIEN
A .  M A S Ł O W S K I E J

Kruków. Florjańska 29, w podwórcu
poleca: modele sukien i bluzek jedwabnych, crep de 

chine, materjalnych i wykwintną bieliznę.
Ceny bardzo niskie. 1138 Ceny bardzo niskie
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Z sali koflcsriinej Starep, teatru.
Konstanty Kniaginin.

Konstanty Kniaginin jest dziś tak znanym 
y  Kraka de i uznanym śpiewakiem, że zbyteez- 
ntm wy łaje ml się jjudl - ■ 'Ir. I wsz. ;tivc zalety 
i  właściwości jego głosu. Wspomnę tylko, że 
[W programie niedzielnego koncertu, szczęśliwie 
uobranym, odtworzył prześliczne arjez Massene­
ta (.,Le rua de Lachor“) i Diaz‘a („Benwenuto 
'Ceilini"). Z pieśni zaś bardzo dobrze wypadły 
(^Pieśni dziecinne"1 Greczaoinowa („W  lesie" 
i  „Hcrwiosnek"), a przedewszystkiem St. Lipskie­
go: Wszystko smutne jest w naszym kraju“ .

Jedno tylko zadziwia: ani świr artysta, ja­
kim jest Kniaginin, ani też hunn,,.-.my cel (do­
chód z koncertu przeznaczono na budoaę Domu 
medyków) nie zdołały przycisnąć publiczności. 
RcaltóW ciągle jeszcze trwa pęt uśmianiu. a. w.

Art er Rubinstein.

Rubinstein jest artystą ^  pornckiałbym: 
bezosobo. ym. Skończenie opanowana technika 
gry fartejnawow ej czyni go panem inftmientu 
{w takiej mierze, że tony arfy czy organów, fletu 
ie«y dzwauOw —  wszystko to wychodzi 'akgćyby 
naturalne z dobrze tih.tti znanego BOsendo fara- 
Z technika artysta z i n d y w i d u a l n o -
Ś e i ą artystyczną byłby w stanie porwać publi- 
a ncKć % krzeseł i rzucić na kolana, lub uśpić 
I oeaorować, wzniecić ognie lub szloch i łkanie — 
taka był* puląLLczność na sali i galeiji. Rubin­
stein wywoła1 jedynie krytykę i < 'niósł zaledwie 
^auocós d‘ćstime“ . A  to dzięki swej grze reflek­
syjnej, „mądrej", matematycznie precyzyjnej, ar- 
cłu tektonicznie zrównoważ nej, o proporcjo’ dnie 
stosowanej dynamice, o tempach —  jak sam me­
tronom i t. p. Tak można grać Bacha, jeszczs 
Boetko1. ma (niezawsze) e— ale Szopena, Schu- 
m-ŁTijŁ i— baw..

Nie, nie: mistrz Rubinstein nie powinien grać 
{Sr P o l s c e  romantyków. Może za sto lat słu­
chacz w Polsce będzto dość zieromantyzowany 
I tttbę^Ł.' dośó kul ury ozysto-muzycznej, czysto- 
ułuchowej, aby móc się rozkoszować taką inter­
pretacją Szopena, Schumana, a nawet Debus- 
By ‘ego. Ale dziś —  my jeszcze -Szopena słuchamy 
s&baodno „po literacku", dla niedopowiedzeń 
(Schumana i Szopena mamy dopełniacz we wła­
snej treści duchowej, ■— i przychodzimy na kon­
cert, aby zetknąć się z a r t y s t ą ,  z Jego wła-
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„O N A“.
DZIEJE NIEZW YKŁEJ W YPRAW Y.

\L. (Tłum. Bron. Falk).

|Wtom widowisko uległo przerwie. Powstał > 
lekkie zamieszanie i rosła, dobrze zbudowana 
kobieta, która wyroi niała się jako jedna z naj­
bardziej] zapamiętałych tancerek, podeszła ku 
itaim, oszołomiona i pijana nienaturalnem pod­
nieceniem, zataczając się, potykając i krzy 
jeżąc:

—  Chcę czarnego kozła! Muszę mieć czar 
bego kozła! Dajcie mi czarnego kozła!

Padła na skalisty grunt, pieniąc się, mio­
tając i domagając wciąż czarnego kozła, co 
Sprawiało, mecz prosta, przykre wrażenie.

W  jednej chwili zbiegła się do niej znaczna 
liczba tancerzy, chociaż niektórzy wciąż jesz­
cze zawodzili pląsy w  oddali.

—* Djabeł ją opętał! —  zawołał jeden 
K nich. —  Biegnijcie po czarnego kozła. Cicho, 
djjaWe! Cicho! Dostaniesz zaraz kozła. Poszli 
po niego.

—  Chcę czarnego kozła, mu3zę mieć czar­
nego kozła! —  krzyknęło snów za pienione, ta 
i  zające się w konwulsjach stworzenie.

_ «— DobTze, djablel Zaraz będzie kozioł. Ci- 
eEo, dobry djable!

I  tak wciąż, dopóki nie przyprowadzono 
kozła z sąsiedniego kraalu, ciągnąc go na w i­
downię za rogi.

—  Ozy jest czarny, czy tylko jest czar­
ny? —  krzyknęła opętana.

—  Tak, tak, djable, czarny, jak noc! —  
ą po tam na stronie —  schowaj go za siebie,

śnie treścią duchową. Inaczej —  *  ysta: czyłby 
gramofon lub radio. A  Rubinstein grał Szopena 
i Schumanna jakgdyby nuty, akordy i frazy wy­
skoczyły z papieru nutowego, ożyWiły się, ru ­
szały i plasały w słońcu, lśniły się barwą i ko­
lorem, jak w kunsztownym balecie, ale duszy 
w tem nie było.

Tony, al ordy i frazy niby piasek perłowy, ka­
myczki pełne i bloki ciężkie, & wszystko masyw­
ne, piętrzyły się jedno na drugiem i w oczach  
rosły w potężny wspaniały gmach, —  to był Ru­
binsteina Bach: „Toccata Es-dur". W tym Ba­
chu był Rubinstein wielkim, —  w tym Rubin­
steinie był Bach wielkim i porywającym, jakiego 
dawno już w Krakowie nie słyszeliśmy.

Druga część programu obejmowała utwory 
modemy. Debussy u nas jeszcze ciągle uchodzi 
za nowatora. Słyszeliśmy go kilkakrotnie w ostat­
nich latach; najtrwalsze wrażenie wywołał Altred 
Roehn niezwykła delikatnością barw w „La 
Cathedrale eneloutie" ■— poza nim grali ten 
utwór sami tylko p o e c i  fortepianu. Fo raz 
pierwszy slyszeFśmy ten utwór w interpataeji 
n ie  p o e t y ,  Jhcz t y t a n a  fort'pfcmu. Była to 
olśniewająca gra rozkołysanych dzwonów w bla­
sku zorzy wieczornej, —  dźwięki i blaski tak sil­
ne, że w i d z i a ł o  s i ę  i s ł y s z a ł o  omal na- 
t u r a l n ą  dynamikę, n a t u r a l n ą  silę światła 
i brzmienia, nie zaś i m p r e s j ę  artystyczną. 
Sztuka pianisty Rubinsteina bvła w Debussy‘tn 
potężna; sztuka artysty Rubinsteina —  mała. 
„Naturalizm" w muzyce! Interesującym punk­
tem tej części programu były niegrane u nas 
jeszcze „Qua.tre Mazurkas" Szytnanowsalego. 
Właściwie jestto jeden „mazurek11 w  czterech 
częściach, —  en ąuatre... Takt —  powiedzmy — 
zakatarzony mazurek, skomponowany w ten spo­
sób, w jaki formista maluje portret lub rzeźbi 
biust z modbla. Jeden charakterystyczny ..ułamek 
fragmentu11 z natury stanowi oś, okóto której 
plącze się cały dziewiczy las, gmatwanina nie do 
przebycia. Tu słuchacz nieprzygotowany must po- 
prostu zrezygnować t  chęci ..zrozumienia11 utwo­
ru, a tylko zamknąć oczy i biernie słuchać. A kie­
dy potem skontroluje swoje wrażenie, uświadomi 
sobie, że w twórczości tego rodzaju wyraża ooę 
cała szarpanina wewnętrzna pokcGir.i, które żyje 
W czasie, kiedy wszystkie źródła tęsknoty już 
wy=chły. Patronem tej sztuki jest nie Apollo i nie 
Dionyzos, lecz mądra Failas Atene, która urodziła 
się z głowy Jowisza.

In s mina: ■ koncert Rubinsteina był jednam

inaczej djabeł zobaczy, że ma białą łatę na 
grzbiecie i drugą taką samą na brzuchu! Jesz­
cze minuta djable. Poderżnijcie ma gardło! 
Gdzie uaczynie?

—  Kozła! Kozła! Kozła! Dajcie mi krwi 
mego czarnego kozła! Czyż nie widzicie, że jej 
pragnę? Och! Och! Och! dajcie mi krwi kozła!

W  tej chwili ciche bah! oznajmiło, że 
biednego kozła zł żono w ofierze i zaraz ja­
kaś kobieta podbiegła z naczyniem p:łnem 
krwi. Opętana, która miotała się i pieniła bez 
rar.orwy, chwyciła za nie i wychyliła dusz­
kiem. Skutek był na ty- miastowy. Oprzytom­
niała w  jednej chwili; nie pozostało śladu 
z ataku histerji, konwulsji, opętania, jaki vś- 
my to zresztą nazwali. Wyc‘lgnęła ramiona, 
uśmiechnęła się słabo i cofnęła szybko mię 
dzy tańczących, którzy odeszli w dwóch sze­
regach. jak przyszli, zostawiając przestrzeń 
między na,mi i ogniskiem pusta.

Sądziłem, że przedstawienie się skończy 
i czując się nieswój, miałem zapytać JEJ. czy 
możemy odejść, kiedy nagle cos podobnego na 
pierwszy rzut oka do pawiana zaczęto Bkakać 
koło ogniska i spotkało się tu z lwem, A raczej 
człowiekiem, przybranym w lwią skórę. Po­
tem zjawił się kozioł, potem człowiek odziany 
w skórę wołu z rogami, którymi śmiesznie po­
trząsał. Za nim nadbiegł kozioł pustynny, po­
tem impala, potem kudu. potem wielka liczba 
kozłów i wszelkich zwierząt, między niemi 
dziewczyna zaszyta w uokrytą lśniącemi łus­
kami skórę boa dusiciela, którą ciągnęła za 
sobą na przestrzeni kilku metrów. Wszystkie 
zebrane stworzenia zaczęły tańczyć w sposób 
dziwny, nienaturalny i naśladować odgłosy, 
wydawane przez przedstawione zwierzęta, ai 
wkońcu Dowietrze napełniło się rykiem, becze­
niem i syczeniem-węży. Trwało to dość długo, 
aż ostatecznie, znużony pantomimą, zapytałem

z najbardziej interesujących i pouczających, ja­
kie w 06ta*nlch kiłku latach w Krakowie mieli­
śmy. Muzyka Rubinsteina n'e poiywa i nie wzru­
sza. lecz U ś w i a d a m i a .  Z. h‘ L.

Ma y feljeion. i
Ankieta wśród młodzieży w sprawie kina,

Komite! ulepszenia filmów w Stanach Zjedno­
czonych urządził niedawno ankietę wśród młodzie* 
ży uczącej się w 76-iu miastach kraju. Otrzymał 
37.000 odpowiedzi od młodzieży obojga płci.

Z odpowiedzi okazuje się, że 83% chłopców 
i 88% dziewcząt chodzi conajmniej dwa razy 
w tygodniu do kina.

OuO ulubione gwiazdy młodzieży męskiej: 
Douglas Fairbanks, WalUco, Read, Tom Mix, 

William 8’Bart, Rudolph Val wtarno, Charies Cha­
plin, Harold Lloyd, Charles Ray, William Farmum, 
Thomas keighan.

A  z artystek:
Mary Piekford. Na~ma Talmićtoe, Constaance 

Talmadge, Gloria Swanrom, Bóbó Daniels. Pearl 
White, Mae Murray , Agtnes Ap-es, Ma y  Miles, 
Mintef, D-rotby Glhs.

Łkały dziewcząt:
Rudolph Ynlantino, Wallaee Roid, Richard 

Barthcmess. Douglas Fairbanks Thomas Meigham, 
Cha~les Ray, lom  Mix, Harold Lloyd, William 
S‘Hart, Jackie Coogan.

Z artystek:
Mary fickfotrd, N orma Talmadge, Coiutance 

Talmadge, Gloria Swauron, Agnes Ayres, Mary 
Miles Mimter, Bćbć Daniels, Lilian Gi ih, Dorothy 
Gish, Yioila Dama.

A  oto jeden z dobrych skutków kina: pod 
wpływem filmów młoćM ż p-zeczytała 47.750 
egzemplarzy książek, których przeróbki widziała 
w kinie.

Z humoru.
Przewidujący.

*— Drogi kolego, dlaczego nosisz podwójne 
okulary?

—  Abym mógł przy pomocy jednych znaleźć 
drugie gdy je zgubię.

Ayeshy, czy pozwoli mnie i Leo®owi przygląd­
nąć sic bliżej ludzkim pochodniom, a i% nie 
miała nic przeciw temu, odeszliśmy na lewo. 
Obejrzawszy dwa czy trzy płonące ciała, mie­
liśmy już powrócić, zdjęci wstrętem wobci tak 
groteskowego i dziidego widowiska, kiedy 
uwa gę baszą zwróciła jedna % tańczących 
osób, nadżwyczaj zwinny leopard, który odłą­
czył się od towarzyszy i skakał w bezpośred- 
niem naszem pobliżu, Zmierzając jtdnak stop­
niowo do miejsca, gdzie było najciemniej, 
w róWnej odległości między dwiema płOną- 
cemi ttramjami. Zdjęci ciekawością, poslępo 
waliśmy za nim, gdy w tem przebiegł tul koła 
nan i skoczył w rozpościerający się w  tyle 
mn>k. Równocześnie wyprostował się i szep­
nął: Pójdźcie! głosem, który rozpoznaliśmy 
obfij jako głos Ustany. Nie pytając mnie o ra­
dę, Leon nkięcił w bok i poszedł za nią. Zdjęty 
przestrachem zdecydowałem się i ja podążyć 
za nimi. Leopord sunął na czworakach z jakie 
pięćdzietiąt kroków —  przestrzeń dostateczną, 
aby być pocą obrębem światła ogniska i po­
chodni —- ] tu zatrzymał się, czekając na 
Leona.

—  Och! panie mój! —  usłyszałem jej 
szept —  nareszcie clę znalazłam! Posłuchaj! 
Grozi mi niebezpieczeństwo od TEJ, KTÓRA —  
WYDAJE —  ROZKAZY. Zapewne Pawian 
opowiedział ci. w jaki sposób rozłączyła mnie 
z tobą. Kocham cię, patie mój, i tyś jest 
moim im nocy obowiązując ago w kraju tym 
zwyczaju. Ocaliłam ci życie! Mój Leonie, czy 
chcesz mnie teraz od siebie odpędzić?

—  Przenigdy! —  wykrzyknął Leon. —  Za­
stanawiałem się, co się % tobą stało. Pójdźmy 
L rozmówmy się z Królową!

(U aą
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Z ostatniej chwili.

Frzed otwarciem Sejmu.
Dziś pfemjer Grabski wygłosi ezpose. ss Nastroje 

| pogadanki polityczne.

Warszaw b. 'Telef. wl.) W  ciąga wtorku toczy­
ły się narady w poszczególnych klubach. Oczywi­
ście, jak przed każdą sesją, ożywienie w całym 
Sejmie i w kołach politycznych bwfó marme. 
We środę sesję rozpocznie pmnjer Grabski, wy 
glaszając expo w które® zilustruje eytua c ę 
naszą międzynarodową, wcwnatraną, gCłpodarcz-j 
i finansową. 0 ile można wnwx kowmć z rozmai­
tych rozmów, jest prawdopodobne®, że oświad­
czenie jego nie będzie przepojone optymizmem. 
Po wygło6i^niu expose Sejm we środę obrady 
porw ie.

Nie jest jeszcze ustalone, kiedy rozpoczną klu­
by debaty m.d dekla’acją rządu, czy na posiedze­
niu piątkowe®, ozy wtorkowe®. Istnieją bardzo 
poważne nBilowania, ażrcy debaty przenieść na 
przyszły tydzień. Sprawę tę radecyauje konwent 
seniorów, który się zbierze we środę w p< dudnię. 
0 sytuacji polityczroj pr irnjar laruakmiił grono 
posłów na wieczerzy, którą urządził u siebie w po­
niedziałek wioesorem. e wtorit wieczorem gro-

iit i | „ i

no posłów otrzyluało zaproszenie na pogawędkę 
polityczną do Belwederu u p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Wśród 'rnych posłów otrzymał zapro 
stenie P"C Antoni Wasyńczuk (klub ukraiński)).

RADA NACZ. CHftZ DEM. 0 KONGRESIE.

W  <r‘agu wtór’- i\ Rada n .
Chrz. Dem nao r cc - n '  organizacyjn i: 
w chwili, gdy nam telefonuje nasz korespondent — 
godz. 6 wiooz. —  rozpatrywana jest kwesta ter- 
.tiimi przyszłego kongresu. Drawdopodobnie odbę­
dzie się on w pierwszą niedzielę kwietnia. Decy­
la  do (Lwia obecnej jeszcze nie zapadła.

Klub chrz.-nar. i klub Zw. lud.-narod. odbyły 
zeb ania informacyjne. Na posiedzeń'u Koła żv- 
ioWskiegr pos. Rerh zdawał sprawozdanie z kon­
ferencji, którą odbył i  premyrem Grabskim na 
temat postulatów żydowskich, spraw podatko­
wych i innych zagadnień aktualnych. W klubie 
ukraińskim wywiązała się bardzo ożywiona dys­
kusja na temat ziffić Je°zcze przedwakacyjnych, 
które doprowdziły do rękoczynu.

N. P, R. żąda rozwiązania Sejno.
Warszawa. (AW.) Rada Naczelna N. P. R. po 

długich 1 burzliwych naradach przyjęła rezolucję 
żądającą rozwiązania Sejmu. Uchwały Rady mo­
tywujące tę decyzję wyjaśniają, li Selm w obe­
cnym składzie nie jest zdolny do utworzenia rzą 
du parlamentarnego, opartego o pełcką włęksrość 
demokratyczną.

RADA MIN. 0 RUSKIM LNIWERSYTECIE.
Warszawa. Telef. wl.) Na czwartkowem po­

siedzeniu Rady ministrów będzie omawianą spra­
wa otwarcia uniwersytetu ruskiego.

Widmo straikn *  lodzi.
W/rastriaca drożyzn i Zmusił i robotników do 

wysunięcia żądań podwyżki płac o 15%. W>beo 
tego, że przemysłowcy, jak zwykle, staną na sta­
nowisku negatywne®, zażadałi robotnicy inter­
wencji rządu. W  tym celu wyjechali do Warszawy 
delpgaCL, którzy przodem wili ministrowi poetulai.y 
robotników.

Przedstawiciele robotników wskazywali, iż obe­
cnie zmuszeni wzrastającą wciąż drożymą włóknia­
rze łódzcy zażądali wyrównaaia płac o 15 procent 
1 od żądań tych odstąpić nie mogą, gdyż skazaniny 
byli na ciągłe głodowania.

Mimo ciężki go położenia robotnicy łódzcy po- 
stanowili wyczerpać wszelkie środki polubowne, 
zanim chwycą się strajku.

Jakkolwiek sytuacja nie ulegk joszcze ZAOBWte- 
niu. niemniej zwraca uwagę fakt, że mówi mę już 
o strajku.

PRZEMYSŁOWCY ŁÓDZCY ODRZUCAM 
POSTULATY ROBOTNIKÓW.

Warszawa. (TeJef. wł.) W  Ministerstwie pracy 
odbyła się konferencja w sprawie sytuacji gospo-- 
dafCiej na teren}e Łodzi. P-z-e-lstawiciele ptzemy- 
słu oświadczyli, że położetim pTieJBysłu Włóklep 
niczego jefiT na lal *dężlde i Że Wóbec postulatów 
lobotniczych muszą zająć stanowisko negatywne. 
Fabryki zrzeszone w wielkim przemyśle są uru­
chomione obecnie zaledwie do 75%, średni zAś 
przemysł pracuje przeważnie W 50 procentach. 
W takich warunkach wszelkie podwyżki płac ro- 
bałiniezych byłyby zabójcze dla przemysłu włó­
kienniczego.

Robotnicy budowlani otrzymali podwyżką.
Warszawa. (Telef. wł.) W  Katowicach odbył 

się nad rozjemczy dla rozstrzygnięcia zatargu 
w przemyśle budowlanym, powstałym na tle żą-‘ 
dań robotników o 15% pod* yiki. Ponieważ stara­
nia nie mogły dojść do porozumienia, sąa rozjem­
czy uznał konieczność podwyżki płaci robotników 
o 10%. Robotnicy wfudli do pracy.

O WYSOKOŚĆ ZAROBKÓW W GÓRNICTWIE.
Wafczawa. (Telef. wł.) W  Dąbrowie Górricz-j 

odbyła się konferencja z udziałem Rady Zjazdu 
przemysłowców górniczych. P. ze łmiotetn otjra I 
była sprawa wjsckcścl zarobków w przemyśle 
górniczym w paźiisi. rnfkn i lktopadzie. Piedsta- 
wicicle robotników postawi! ponownie sprawę 
wypłat robonniczych, żądając cofnięcia Zarządze­
nia Co do wypłaty zarobków w soboty za sześcio­
godzinny dzień i prrywtócenia Wj płaty za 8 go­
dzin. Przemysłowcy wypowiedzieli się, że powyższa 
"'Orawa była przedyskutowana W Ministerstwie 
pracy w Warszawie i żć nie mogą zmieniać swego 
stanowiska, a zmienią je wówczas, gdy sąd rozjem 
czy urna że przemysłowcy postąpili niezgodni" 
z prawem, albo z um< wą zbiorową, prze* nich 
podpisaną i że sprawa wątpliwości co do opłat 
robotaiiozych będzie wniesiona do sądu, celem 
ostatecznego rosótrzyygnięeia Przedstawiciele ro­
botników "świadczyli, że takie “tunowteko przemy­
słowców ich nie zadawala i że uważają je za na­
ruszenie um wy zbiorowej i że w takich warun­
kach nie mogą pruwadzić rokowań.

Warszawa. (Telef. wł.) Dyrektor Muzeum Rap- 
perswylskiego, Żmigirtl/ki. wykonał medal na 
treść Sianklew Icza. Z jednej Stroby jest na me­
dalu portret mistrza, a. z drugiej dwie pochodnie, 
a w -środku ofseł. ModaJ odbito w 100 egzempla­
rzach.

ZAMACHY SZWEDZKIE NA NASZ PRZEMYSŁ 
ZAPALKOWY.

Jak wiadomo, w Warszawie toczą się obecnie 
rokowania polsko-szwedzkie o trektal handlowy. 
W  zwi rku i  tem zasługują, na uwagę informacje, 
jakie się pojawiły W prasie. Obo delegacja szwedz­
ka zainteresowała się przedewszystVem sprawą 
projektowanego monopolu zapałczanego Szwedzi 
tr;eli wyrazić gotowość wydźierżawieiiia tega mo­
nopolu na dłuższy Szereg lat, Drz/czem zobowią­
zują «ię wybudować Szereg nowych fabryk.

Obła ta, sprawi wymaga pewnego kothentarza. 
Już od dłuższego czasu poja wiały się pogłoski 
o planowanem wykupnie naszego przemysłu zapał­
czanego przltz Szwedów. Pogłoski te okazały się 
na razie pisedw czesne o tyle, że Szwedzi zdołali 
nabyć tylko kilka naszych fabryk zapałem Fak­
tem jest, że Szwedzi mają apetyt na nasz prze­
mysł zapałaczany, gdyż ton robi im skuteczną 
kont ureno i ę ca rynkach światewyoh. me m >wiąc 
uż o ryniku polskim. Dlatego też chętnie korzy­

staj? z nadarzającej się sposobności, aby opano­
wać naaz rraek przez dostanie w woje ręoe mo­
nopolu zapałczanego i zgniecenie niewv rodnego 
konkurenta. Rzecz jasra, że tego rodzaju kombi­
nacja grozi niechybną zagładą tej gałęzi przemy­
słu. na co rząd nie powinien absolutnie pozwolić 
choćby nawet Szwedzi występom ali z najpardziej 
kufzystńenii ofertami.

Międzjnarodówka w oNror.ie cywilizacji,
W dniu 22 b. ul zostanie otwarty w Paryżu 

Międzynarodowy Kongres Zasobów (Forceg) go­
spodarczych i Grup obrony porządku. Kongres 
en, który będzie obiadował prze«z 4 dni, ma na 
.tłu stworzenie organizacji międzynarodowej dla 
Jpony zasad W6pólc~«8nej cywilizacji (Prawa, 
.■sprawiedliwości i Solidarności) opierając się na 

titępującycń d )ktrynacin:
Pokój m ędzpiarodowy i pokój wewnętrzny, 
Zbliżenie się narodów, przy zachowaniu iie l 

jci.yzny i narodowych tradycyj.
Solidarność społeczna, ,
Zwalczanie idei naiUd kkuj i wojny domow^ 
Współpraca klas, \
Obrana prawa własności (irywatn. j we wszysn- 

k)cb jej formaicb przeciw socjalizacji i komuniia* 
cji dóbr,

Do chwili obecnej 30 narodów obiecało przy­
słać na zjazd delegatów.

Organj aiouy zjazdu są pizd onani, że stno* 
zą ruch, którego siła i y pływ na opinję publiczną 

zdoła spełnić zadanie jakie wzięła na siebie w te- 
■rji Liga Narodów, której członkami są jedynie 
'.ądy. Ruch ten powoiałby do pracy nad utrzy­

maniem zdób; czy cywilizacji, te sfery, które wiru 
IV olgrywać rolę kierowniczą, a wdęe pracowni­
ków umysłots^eb, wytwórców, mieezczam i inteli­
gentnych robotników.

W komitecie organizacyjnym zasiadają przed­
stawiciele następujących państw: Cburchman (Aa- 
glja), Louvain (Belgja), Stuczbi (Włochy), De La 
Ikna (Hiezpanja), fuligo ski (Polska), Książę 
Brancovan Micesco (,Rumunja), Van Beors (Holan- 
d;a), Cag-'arnut (Szwa jcarjn), Oerstcdt (Danja), Zi- 
llicki (Czechosłowacja), Stojanowica (Jugoeławja), 
Kammer (Austria), Halum (Węgry), Erbard+ (Ł'rt- 
v,a), Aletras (Grecja), baron JaquLnot (Luksem­
burg). Francję reprezentuje oraz przew odnio-.y; 
w tyim komitecie Jean Larmerour, prezes między- 
naródrrwej Unji właścicieli realności.

Adres Kon ’tetu Oryan:zacyjr°go: P a ^  VIl-e 
12 rue Sćdillot.

Fc zemknięclu kroniki.
WYKŁAD RS, PROF. HORTYNSKIEGO. Sta­

raniem Sekretarjatu jeneralncgo To-warzysiWa nau­
kowego Im. Papieża Benedykta XV, bę Izie ksiądz 
prof. HortjUiski tłómaczył i objaśniał dzieło św. 
Tomasza z Akwinu p. t. „Summa contra gentiles“. 
Wykład dz;siaj We środę o godzinie 7-ej wieczór 
w Collegium Novum w sali Nr 3.

ODCZYT KS. F. MACHAYA o wychodźtwiO 
polskie® we Francji odbędzie się we czwartek o 
gedz. 7 wieczór w sal> Kopernika U. J. Wstęp 
i  złote (dla młodzieży szkolnej i akad. 1 złoty), 
przeznaczany na cele Tow. Kresów Południ owych.

Z POBYTU MIN. KIEDRONIA W  KRAKOWIE.
Dnia 21 b. m. minister przemysłu i handlu pen 

Kiedroń wyjechał o go Iz. 8 rano samochodem 
przez Skawinę. Spytkowice, Zator, Oświęcim. Raj­
sko do kopelnl W brzeszczach (powiat oświęcim­
ski). Po zwiedzeniu tej kopalm miał się do ko)>alni 
w Libiążu, a o godz 14 do Chrzanowa, celem 
żWiedzenik fabryki lokotnoryw. Wieczorem wrócił 
p. minister przez Krzeszowice do Krakowa i wziftt 
udział w raucie, wydanym przez Izbę handlową 
i przemysłową.

ROZPRAWA NA TLE WYPADKÓW LISTO- 
PADOWYCH. W sądzie akr. karnym, przed s. s. o. 
Stuberrem toczyła . się rozprawa przeciw Janowi 
Lendzie, dozorcy domu, oskarżonemu o zbrodnię 
z par. 212 uk. Według aJPu oskarżenia, Lenda 
w dniu 0 listopada ub. roku, podczas rozruchów 
ulicznych nie chciał wpuścić cofających się poli­
cjantów do bramy domu pod 1. 1 przy ul. Garbać 
^kiej. Kiedy kilkunastu posterunkowych dostało 
się siłą do sieni, oskarżony nie chciał dać im klu­
cza do bramy, wołając: „strzelaliście do robotni­
ków, a tero* się boicie!" Na rozprawie posterun­
kowi Pałka i Sz^w ow zmienili swo:e pierwotne 
zaznania, wobec czego trybunał Lendę uwolnił.

2 TARGU. Wtfżcn Sljszy targ nie był zbyt ruch- 
i wy.  Zwieziono stosunkowo szczupłą ilość pro­
duktów, który .h Cena utrzymała się jednak na 
■lieŁmienionym pozi mie. Płacono: za libr mleka 
di!oranep-o 15— 20 gr., niezbie an^po 20—25 gt„ 
waśnego 15— 20 gr., śmietany słodkiej 50—60 

:r., kwaśnej 1 60— 2 zł.. 1 kg. masła 4.50—5 tl., 
sera 80— 1 zł., 'aja sztuka 17—18 gr. Drób: kura 
>—8 zł., pam kurcząt 3- -5 zł., kaczka i—8 zł., 

gęś 5—& zł., indyk 8—12 zł., perlica 3—5' zŁ
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Cany powyższa obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie oi>oszaó administracja nia odpowiada

Za dział ogłoszeń Kelakeja nie oljmwiaia.
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^ Polska Linja Lotnicza „AEROLLOYO^
R O Z K Ł A D  L O T O W  N A  R O K  1924.
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MA RATY! NA RATY!
Ubrania frakow e, smokingowe, marynarko* 
we, zarzuiki, palta, wierzchy na futra oraz  
mundury w ojskow e z doborowych małarja*  

łó w  nja zamówienia poleca 1019

Antcni Malarz Grodzka 59, u. p.

Reklama dźwignią!

® ® ® ® ® ® ® ®

Osoba inteligentna w 
średnim wieku, cór­

ka organisty, zna się na 
gospodarstwie wiejskiem 
i domowem, gotuje bar­
dzo dobrze — obejmie po 
sadę iako gospodyni naj­
chętniej na probostwo od 
1 listoprda. Zgłoszenia pi­
semne do Admin. „Głosu 
Narodu“ pod „P. Z. 1495

kierunek lotów: Rozkład lotów:

O  Gdańsk (Wrzeszcz)

v - .  w a r s z a w a  
J5/V (pn Mokotnwskie)

Kraków
(llń.wite), \  Lwów

O (Poh Juwfłtie) O

Czas Kierunek Czas
Cena 
biletu 
w zf.

14-.o
17-So

1 Warszawa “j" 
J, Gdańsk |

12-00
9.00 65

140.
17>o°

1 Warszawa 

P Lwów |
12-oo
g-o: 65

9-»o 1 Warszawa ‘ji 16-»o
50

12-M „J, Kraków | , 4-co

U W A G I :  Zniżkę 50% otrzymują w roku b. za przedstawieniem 
legitymacji:

1) Senatorowie i Pos1 a wie sejmowi
2) Oficerowie W. P., Urzędnicy państwowi i samorządowi
3) Członkowie Ligi Obrony P. P. i Aeroklubu
4) Inwalidzi wojenni

Przewóz pasażerów, poczty lotniczej i towarów.
Pocztę lotniczą należy nadawać w Głównych Urzędach Pocztowych.

Pocztę i towary dostawia się w  tym samym dniu.
I n f o r m a c j e :

WARSZAWA, Nowy Świat Nr 21, tel. 9 -00  
LWÓW, Hote1 George’a, ul. Legjonów, tel. 6—10 
GDANSK-WRZESZCZ, Lotnisko, tel. 27-46  
KRAKÓW, Binro Kolejowe, ul. Szpitalna Nr 36, teł. 25—00:

Z A R Z Ą D  
Warszawa, Nowy Świat 24.

ospodynl pracowita 
przy jmie posadę na ma 

łej piebanji wiejskiej na: 
>ó:

<3
łej i
potniej od nomego roku 
stresować proszę, Walen­
ty Pałka, W«la Zacharja- 
szewska, p. Michałowice, 
k. Krakowa „dla gospo­
dyni*. 14S0

Ofiara wojny świato­
wej 70-letni staruszek 

utraciwszy wszystko nar et 
i zdrowie powróciwszy do 
ojczyzny blaga o pomoc. 
Łaskawe datki do Adm. 
pod „WYGNAIUEC* 1941

Poszukuje się odbiorców
na mlekr niezbierans
100-200 litrów dziennie, latem więcej.

Zarząd dóbr GUMNISKA
p. Tarnów. 1493

Spolszczenie przemysłu Górnego Śląska
winno kroczyć drogami zdobycia przez polski przemysł i handel wszystkich dostaw do fabryk, hut i kopalń śląskich.

Przemysł górnośląski nie zna
polskich źródeł zakupu dla zaspokojenia swych potrzeb.

Ogłaszajcie się w czasopiśmie fachowem

f f PRZEMYSŁ i HANDEL GORNOSLĄSKI44
Dwutygodnik ten, jako organ czołowych związków przemysłowych i handlowych na Śląsku, 
ukazuje się w dwóch oddzielnych wydaniach, w polskim i niemieckim, i w wielkim nakła­
dzie dociera do wszystkich interesowanych kół gospodarczych tak w Polsce, jak i zagranicą. 

Ogłoszenia zamieszczone w

„PRZEMYŚLE i HANDLU GÓRNOŚLĄSKIM'4
odnoszą pożądany rezultat. — Żądajcie ofert i zeszytów okazowych, które wysyła bezpłatnie

Administracja w Katowicach, ulica Sobieskiego 17. Telefon Nr. 962.

ffydĄwęa; n  narodu* Spółka .Wydawnicza s ogran. oatxwiedz. K. H o ł e k s a .  —  Redaktor uaczelny i odpow. Jan M a t y a s i k .
InsLŁamia „Gło*™ Narodu** w Krakowie pod zarządem Romana FeriUL


